
W 76 rocznicę urodzin

Józefa Stalina

Zainscenizowane

przez Anglię
wtargnięcie
wojsk
sułtana
Muskatu
na terytorium
Omanu
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• BERLrN. Agencja zachodnio-
niemiecka DBA ogłosiła, że w myśl
porozumienia między Austrią a NRF,
W dniu wczorajszym nastąpiła wy­
miana ambasadorów między obu

krajami.

T UDZIE • pracy w Polsce wraz

z narodami Związku Radziec­
kiego i całą postępową ludzkością
składają dziś, w 76 rocznicę uro­
dzin Józefa Stalina, hołd pamięci
wielkiego przywódcy Komuni­
stycznej Partii Związku Radziec­
kiego i międzynarodowej klasy ro­
botniczej.

Oddajemy hołd pamięci Czło­
wieka, którego cale życie było i
na zawsze będzie wzorem bezgra­
nicznego oddania i wierności w

służbie ludu pracującego.
W walce o pokój, o dalszy roz­

wój pokojowęgo budownictwa

myślą przewodnią są i będą nie­
śmiertelne idee Lenina — Stalina.

* PEKIN. Ogłoszono tu, że 1 stycz
nia 1956 r. otwarty zostanie ruch pa­
sażerski i towarowy na nowej 1.100-ki

lometrowej magistrali kolejowej
Ułan-Bator — Pekin, nazwanej przez
jej budowniczych „Droga przyjaźni
narodów". Magistrala ta będzie prze?
dłużeniem linii kolejowej biegnącej
od radzieckiej stacji pogranicznej Na-

uśzki do Ułan-Bator i skróci połącze­
nie kolejowe Moskwą — Pekin o 1000

kilometrów.

.© MOSKWA. Milion paczek z pre­
zentami noworocznymi przygotowano
dla najmłodszych mieszkańców Mo­
skwy. Otrzymają je oni od Dziadka
Mroza na zabawach dziecięcych, któ­
re odbędą się z okazji Nowego Roku
■w domach kultury, w szkołach i w

cyrku miejskim.
• NIKOSJA. Grupa zamaskowa­

nych i doskonale uzbrojonych patrio­
tów cypryjskich zaatakowała brytyj­
ski posterunek policji, położony w od

ległości ok. 50 km od miasta Limasol.

Patrioci zdobyli znaczną ilość broni i

amunicji.
• LONDYN. Zgodnie z umową za­

wartą ostatnio między radzieckimi i

angielskimi towarzystwami lotniczy­
mi, w Londynie rozpoczęto sprzedaż
biletów na bezpośrednie przeloty z

Londynu do Moskwy i innych miast
radzieckich.
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stanowi groźbę dla pokojy
na całym Środkowym Wschodzie

ośtuiadczył delegat Arabii Saudyjskiej w ONZ

W lordami król Hussein
pod naciskiem ludności

usunął od władzy rząd
przygotowujący przystąpienie kraju
do agresywnego paktu bagdadzkiego

NOWY JORK

DELEGAT Arabii Saudyjskiej w ONZ Abde! Rahman Azzam, były
sekretarz generalny Ligi Arabsk iej, zwołał w Nowym Jorku kon­

ferencję prasową w sprawie ostatnich wydarzeń w południowo-
wschodniej części półwyspu Arabskiego. Azzam ostro potępił napaść
kontrolowanych przez W. Brytanię wojsk sułtana Muskatu na księ-

Przed

świętami...

siwo Oman.
A BDEL Azzam stwierdził, że za-

jęcie terytorium Omanu, jest „no­
wym aktem agresji W. Brytanii" i
przypomniał, że w październiku br.
dowodzone przez oficerów brytyjskich
wojska Muskatu okupowały należącą
do Arabii Saudyjskiej oazę Buremi.
. . Ostatnie wydarzenia w rejonie Oma
nu i oazy Buremi — oświadczył Az­
zam — stanowią groźbę dla pokoju
na całym Środkowym Wschodzie.

wanej antybrytyjskie] postawy ludno­
ści, król Hussein zmuszony został do

usunięcia, od władzy rządu opowiada
. iącego się za przystąpieniem Jorda­
nii jdo agresywnego paktu
kief$.

‘Rozgłośnia radiowa w

nie podaje,
Hussein w

ku na wtorek rozwiązał parla­
ment jordański i zapowiedział
rozpisanie w ciągu najbliższych
4 miesięcy nowych wyborów po
wszechnych. Rozgłośnia animań-
ska podaje oświadczenie Hu.—
seina bez przerwy w odstępach
dziesięciominutowych.

cmentarze agencji zachod-
11 nich są zgodne w tym, że na

decyzję króla ftusseina w sprawie
przyjęcia dymisji rządu Mahali‘ego
i rozwiązanie parlamentu wpłynęły
trwające cd 3 dni potężne i burz­
liwe demonstracje ludności kraju
przeciwko planom przyłączenia Jor­
danii do paktu bagdadzkiego.

Agencja. United Press podaje, że
19 bm. demonstranci w Ammani0
obrzucili kamieniami żołnierzy Le­
gionu Arabskiego, którzy próbował;
rozpędzić demonstrujących mieszkań
ców stolicy Jordanii. Na ulicach
Ammanu ustawiono czołgi.

bagdadz-

Amma-
Jordaniiże król

nocy z poniedzial-

.. . tymi ślicznymi bańkami bę­

KAIR (Obsługa własna)
VV TYM samym czasie gdy W. Bry

* ’ tania rozpala nowe ogniąko nie­
pokoju i wojny na Bliskim Wscho­
dzie. w innej części tdgo obszaru, w

Jordanii — pod wpływem zdecydo-

Krakowscy artyści
wyjadą do Wiednia

na gościnne występy
IEDENSKI Burgtheater zaprosił* ’

na gościnne występy artystów
teatrów krakowskich. Teatr Poezji
wystawi w Wiedniu „Lato w No-
hant", a Teatr im. Słowackiego „Ślu­
by panieńskie".

Ostatnio np. chęć zaproszenia tea­
tru krakowskiego do Londynu wyrazi

li dyr. Zawistowskiemu Anglicy, ba­
wiący z wycieczką w naszym mieś
cie. Należy się więc spodziewać, iż
po wizycie w Wiedniu krakowscy ar­
tyści wystąpią jeszcze na innych sce­
nach za granicą.-®-
N-ezwykła śpiewaczka

Yma Sumak
straciła swój głos
i grozi jej
całkowita niemota

Sułtanaty OMAN I MUSKAT —

położone są na poiudniowo-wschod
nim cyplu półwyspu Arabskiego
nad zatoką Perską i zatoką Omari-
ską:

Plenarna sesja Woj. RN
dziemy już niedługo stroić naszą

obradowała nad zagadnieniami
rozwoju służby zdrowia

Dziś dyskusja na temat turystyki
WCZORAJ w sali obrad MRN w Krakowie rozpoczęła się plenarim se­

sja Woj. Rady Narodowej, póświ ęcońa działalności społecznej służby
zdrowia.

NA sesję przybyli minister Zdro­
wia — Jerzy Sztachelski, wice­

ministrowie — Bohdan Bednarski. i

Bogusław Kożusznik, dyrektor Biura
Organizacji i Inspekcji Kancelarii Ra
dy Państwa — Bańkowski, delegat
KC PZPR — Edward Wojewódzki,
przedstawiciele miejscowych władz,
społeczeństwa oraz zaproszeni goście.

'

Duża liczba mieszkańców woje­
wództwa krakowskiego przysłuchują
ca się óbradorri najlepiej świadczyła
o zainteresowaniu, jakie budzą spra­
wy służby zdrowia w społeczeństwie.

Po otwarciu sesji przez przewodni­
czącego Prez. Woj. RN Józefa Nagó-
rzańskiego, członek prezydium dr He
nryk Czapnicki wygłosił referat, oce­
niający dorobek krakowskiej służby
zdrowia.

Miarą osiągnięć jest m. iń. spadek
liczby zgonów, w porównaniu z okre
sem przedwojennym o 14 proc, w mie
ście i o 30 proc, ną wsi, ćo daje śred­
nio 25 proc. Spadła poważnie śmiertel
pość u dzieci,-zmniejszyła się liczba
wypadków chorób, zakaźnych,

W iporównaniu. z, okresem przedwo
jennym poważnie wzrosła liczba to­
karzy, placówek’ służby zdrowia i łó­
żek szpitalnych.

Najważniejszym zadaniem służby
zdrowia jest:

* usprawnienie lecznictwa dla doro­
słych;

* konieczność zorganizowania no­
wych szpitali;

* wzrost liczby placówek służby
zdrowia przy zakładach pracy;

* oraz zwiększenie opieki nad mat­
ką i dzieckiem.

W tym celu trzeba przede wszyst­
kim powiększyć zespół lekarzy i fa­
chowego personelu.

Z kolei przewodniczący Komisj’
.Zdrowia Woj. RN prof. dr Antoni Są--
batowski w uzupełnieniu wygłosił ko

■referat, po czym wywiązała się oży­
wiona dyskusja. -

W dniu dzisiejszym podczas plener
nej sesji omawiane będą zagadnień^
związane z rozwojem turystyki.

(wk)

Cenne zabowiązania
nowohuckich

pocztowców
w związku zejuzmożonym
ruchem przedświątecznym
7 NACZNIE większa, niż normal-

nie ilość paczek, listów, pocztó­
wek, telegramów »i rozmów telefo­
nicznych, jaka załatwiona być musi
w okresie przedświątecznym przez
Urząd Pocztowo-Telekomunikacyjny
Kraków 28 — Nowa Huta nie prze­
raża bynajmniej tamtejszych pra­
cowników. Każdy z nich bowiem zo­
bowiązał się dobrowolnie, że prze­
pracuje dodatkowo w tym czasie 10
godzin'dla sprawnego opanowania
ruchu pocztowego oraz uniknięcia
wszelkich zatorów.

Poza tym wszyscy pocztowcy No­
wej Huty ■zobowiązali się wykonać
swój roczny pian usług w 101 proc.

Na specjalne podkreślenie zasługu­
je przy -

. tym fakt, że listonosze pod­
czas pracy w rejonie postanowili
rozprzedać dodatkowo znaczki o war­
tości ponad 2.000 zł. (ir*

PARYŻ (OM. wł.)
Q LYNNA artystka peruwiańska

Yma Sumak, której niezwykły
śpiew obejmujący cztery oktawy —

od koloraturowego sopranu do głę­
bokiego basu stanowił fenomenaln°
zjawisko w świecie muzycznym —

straciła całkowicie głos.
Jak się okazuje Yma Sumak swoją

nadzwyczajną skalę głosu zawdzię­
czała pewnego rodzaju nowotworo­
wi •umiejscowionemu na strunach
głosowych. W związku z tym zmuszę
na była poddać się natychmiastowej
operacji. Niestety, operacja nie udała
się i śpiewaczka nie tylko straciła
głos, ale grozi jej całkowita niemo­
ta. Yma Sumak znajduje się w tej
chwili pod opieką konsylium dekar­
skiego.

Drewniana szopa
stanęła w płomieniach
a po ugaszeniu pożaru
okazało się

że nie poniosła szwanku
PRAGA

\Ą/ PRASKIM Parku Kultury i
’’

Wypoczynku przeprowadzono
niezwykłe doświadczenie. Przywiezie
no tu drewnianą szopę, obłożono ją
trocinami, oblano benzyną i... pod­
palono. Ku zdumieniu licznych wi­
dzów ogień zgasł jednak pó spale­
niu się trocin, a budynek pozostał
nietknięty.

Okazało się, iż ów groźny pożar
był tylko próbą nowego wynalazku
czechosłowackiego — niepalnego
pokostu, który będze stosowany do
zabezpieczania drewnianych budyn­
ków od ognia

Obszar sułtanatu Muskał wyno3i
ok. 212 tys. km kw„ ludności (głó­
wnie koczowniczej) ok. 500 — 600

tys. Obszar sułtanatu OMAN

(OMAN al MUTASALI — Wybrze­
że Rozbójnicze) — 15 tys. km kw.
— ludności "6 tys.

Oba państwa są monarchiami feu

dalnymi,' .przy czym sułtanat Mus-,
kat pozostaje pod protektoratem
brytyjskim i w Stolicy kraju prze,
bywa angielski rezydent. W obu

państwach, głównym zajęciem lud­
ności jest hodowla owiec oraz

wielbłądów. . które na całym Bli­
skim Wschodzie uchodzą za naj­
wytrzymalsze. W oazach i dolinach
nadmorskich ’sf.nte5ą w'elkie plan­
tacje palm daktylowych.

500.000 ludzi
witało
tu Taszkiencie

fc A. Eulgamna'
iH.S.C&rosacŁewa
u’ racająctjch
z podróży
do Mii, Surmy
i Afganistanu

MOSKWA

7 PODRÓŻY do Indii, Burmy i
Afganistanu 19 grudnia powró

cih do Związku Radzieckiego — prze
wodniczący Rady Ministrów ZSRR
N. A . Bulganin i członek Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR N. S.
Chruszczów.

W powitaniu N. A . Bułganina i N.
S. Chruszczowa w Taszkiencie wzię­
ło udział około 500.000- osób.

Dość rządów Menderesa!

Żądamy swobód

demokratycznych!
— takie postulaty
wysunęła
Turecka Partia
Wolności

LONDYN

7 ANKARY donoszą, że w ponie-
“ działek utworzona została tarr.
nowa partia pod nazwą Turecka Par­
tia Wolności. Partia ta, w skład któ­
rej wchodzi 25 b. deputowanych dc
parlamentu z ramienia tzw. - partu
demokratycznej wypowiedziała się
przeciwko polityce obecnego premie­
ra Turcji Menderesa oraz przeciw­
ko polityce rządzącej partii demo­
kratycznej. Turecka Partia Wolno
ści domaga się od rządu proklamo­
wania swobód obywatelskich i znie­
sienia antydemokratycznych ustaw
oraz utw-orzenia trybunału konstytu­
cyjnego.

W tureckich kołach politycznych
podkreśla się, że progTam nowej
partii spotka się z aprobatą społe­
czeństwa.

Zające na święta
CAŁYM kraju trwa obecnie

’ okres odstrzału zwierzyny drób
nej. Myśliwi woj. krakowskiego u-

bili dotychczas 13.580 zajęcy. Zaku­
pione przez spółdzielnię „Las, z kolei
dostarczane są do sklepów handlu
detalicznego.

Najwięcej zajęcy odstrzelono w po­
wiecie miechowskim. (wyz)

Elektrownia

„Czechnica"

gotowa
do eksploatacji

pO okresie próbnego rozruchu

elektrownia „Czechnica" —

podstawowy zakład produkcyj­
ny w dolnośląskim systemie

energetycznym i jedna z po­
tężniejszych inwestycji planu
6-letniego — gotowa jest do

eksploatacji. Do budowy elek- ■
trowni większość nowoczesnych
urządzeń i maszyn dostarczyła
CSR.. Na zdjęciu: fragment tur­

bogeneratora.
(Fot. - CAF)
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Osobliwa »kurac:a«
•

TYM samym czasie, gdy na ca-
’ * łym świecie ludzie przygotowu­

ją się do świąt, do radosnego powi­
tania Nowego Roku, żywiąc nadzieję
że rok 1956 przyniesie umocnienie
„ducha Genewy", w Paryżu radziła
tzw. Rada Atlantycka. Jak co roku w

grudniu, odbyła się kolejna sesja tej
Rady. Jak co roku słyszeliśmy z ust

niektórych polityków wezwania do
wzmożenia wyścigu zbrojeń, pochwa­
ły pod adresem polityki „z pozycji
siły", a że jej kamieniem węgielnym
jest remilitaCyzacja Niemiec, nic tedy
dziwnego, że Rada Atlantycka zapo­
wiedziała przyśpieszenie odbudowy
Wehrmachtu.

Jednakże, jak to potwierdza zresz­
tą cała prasa światowa, w kołach mo

carstw zachodnich obecnej sesji
NATO przypisywano szczególne zna­
czenie. Z Jednej strony chodziło o

podjęcie kroków. Zmierz Mtcycli do
podtrzymania na duchu tych sił, któ­
re są za „zimną wojną", a z drugiej
strony do umocnienia zachwianej o-

stotnio pozycji bloku atlantyckiego.
Dość obrazowo odmalował cele sesji
Rady Atlantyckiej amerykański
„Wgll Street Journal" pisząc: „Zanie­
pokojeni „lekarze" szukają środków
wzmacniających, by ożywić sparali­
żowaną duchowo organizację".Ćóż tak paraliżuje tę organizację,
będącą klasycznym tworem „zimnej
wojny", a jednocześnie służącą pod­
sycaniu tej wojny?

To, że agresywne cele NATO stoją
w jaskrawej sprzeczności z dążenia­
mi i pragnieniami narodów. To, że

między uczestnikami paktu atlantyc­
kiego narastają nieporozumienia, któ
rycb likwidowanie nastręcza Waszyng
tonnw’ coraz więcej trudności. Wy­
mieńmy chociażby Saarę, o którą za

łby biorą się Imperialiści niemieccy
i francuscy. Wietnam południowy,
skąd amerykańscy imperialiści bezce­
remonialnie rugują swych francu­
skich „sojuszników". Wymieńmy za­
ostrzający się antagonizm grecko-tu­
recki czy też niepokój, jakim napa­
wa sfery rządzące w Anglii i Fran­
cji fakt; że z końcem '955 roku prze­
mysł Zagłębia Ruhry prześcignął w

dziedzinie produkcji stali W. Bry­
tanię.

Na te wszystkie niedomagania a-

tlantyccy „lekarze" znaleźli jako le­
karstwo... kontynuowanie i przyśpie­
szenie wyścigu zbrojeń. Więcej niż
wątpliwe czy ta zbrojeniowa „kura­
cja" ożywi to, co cytowany już
„Wall Street Journal" nazywa „sfla­
czałym duchem atlantyckiego alian­
su". Natomiast pewne jest, że prze­
bieg i decyzje sesji Rady Atlantyc­
kiej zaostrzą czujność narodów zde­
cydowanych nie dopuście do tego, by
w obecnej sytuacji międzynarodowej,
na którą składają s’ę elementy „zim­
nej wojny" i elementy „ducha Gene­
wy" — te pierwsze wzięły górę.

Po wytrorach do Landtagu
— Bonn zapowiada
przeczenie Saary
do BF

PARYŻ
T> RASA francuska z zaniepokoje-

niem komunikuje wyniki wybo­
jów do Landtagu Saarskiego.

Większość .dzienników uważa, że
wybory saarskie / zadały nowy cios
pozycjom ekonomicznym i politycz­
nym Francji w Saarze.

BERLIN
liZECZNIK prasowy bońskiego mi
1 ’ nisterstwa spraw zagranicznych

Oświadczył, że po wyborach we Frań
cji rozpoczną się między rządem.
Francji a rządem NRF rozmowy w

sprawie uregulowania problemu Sa­
ary. Wyraził on przy tym pogląd; że
„w wyniku tych rozmów nastąpi naj
prawdopodobniej przyłączenie Saary
do Niemiec".

BERLIN

A GENCJA APN komentując wyn;
11 ki wyborów stwierdza, że par­
tia komunistyczna uzyskała większą
ilość głosów niż w wyborach do
Laędtagu w 1952 roku, lecz mimo to

zmniejszyła swój stan posiadania z

czterech mandatów do dwóch. Przy­
czyn tego faktu należy szukać w an

tydemokratycznej ordynacji wybór
czej.

Humor zagraniczny

Z PRASY:

Do akcji przeciw patriotom
cypryjskim okupacyjne wojska
brytyjskie wprowadziły psy po­
licyjne, specjalnie w tym celu

sprowadzone z Anglik

o
r

eta
Cc

Min. Macmillan: pertraktacje z przywódcami cypryjskimi pro­
wadzimy za pośrednictwem naszych specjalnych wysianiu- .

ków. (Daily Worker)

Dumne meldunki z. Huty im. Lenina Sir. 2

Zwycięsko przebiegają próby
rozruchu gigantycznych urządzeń

w walcowni blach ciągłych na gorąco
Inż. R. fieyer informuje „Echo“
o osiągnięciach i zadaniach załogi

VĄ7 ZWIĄZKU z podjęciem w Hucie im. Lenina w walcowni ciągłej
’* blach na gorąco prób rozru chowych — przedstawiciel „Echa

Krakowskiego", przeprowadził wywiad z kierownikiem sekretariatu roz­
ruchu inż. mgr Ryszardem Geyerem.

—• Jak, przebiegają prace przy tej
wielkiej inwestycji?

— Rozruch głównych źródeł zasi­
lania urządzeń walcowni w energię
elektryczną, a więc podstacji i roz­
dzielni, rozpoczęliśmy jeszcze w paź
dzierniku. Dzięki temu do. 10 grud­
nia już znaczna część maszyn i U-
rządzeń walcowni była poddana tak
zwanym montażowym próbom ruchu.

W chwili obecnej na ogólną licztę
580 węzłów, wchodzących do rozru­
chu — 220 znajduje się po pró­
bach indywidualnych, a na 150 pro­
wadzone są intensywne prace.

Węzłami w rozruchu nazywamy po
szczególne maszyny, urządzenia czy
też instalacje, stanowiące todrębną
całość, a dające się oddzielnie wy­
próbować przed uruchomieniem ca­
łego zespołu agregatów, w którym
normalnie mają one pracować.

— -W jakiej fazie znajdują się o-
becnie prace rozruchowe głównych
urządzeń walcowni?

— Zakończone już zostały próby
zespołów urządzeń przyjmujących
kęsiska ze zgniatacza i podające je
do pieców przepychowych, a także
próby urządzeń odbierających goto­
we dt> walcowania kęsiska. W peł­
nym toku są próby indywidualne
urządzeń w rejonie walcowania
wstępnego. Natomiast w rćjome
klatek wykańczających prowadzimy
obecnie prace rozruchowe elektrycz­
ne. W rejonie urządzeń chłodzenia
i cięcia blach wchodzimy w etap
prób indywidualnych.

— Chcielibyśmy się dowiedzieć ja­
kie są wasze zadania na najbliższą
przyszłość?

— Przede wszystkim chcemy od­
dać użytkownikowi te urządzenia w

rejonie pieców przepychowych, na

których zakończono prace rozru­
chowe. Należy dodać,5 że dzięki na­
prawdę ofiarnej pracy grup rozru­
chowych, jak brygadzistów Pieciu-
konisa, Borysia, Swobody, mistrza
Majki, monterów Szulca i Panaje-
wa czy inżynierów Tyki, Żaka, Zem-
lra i Szmalca — mogliśmy tu uzy­
skać znaczne przyspieszenie tempa
robót. Dążymy także do skrócenia
końcowych terminów zespołowych
prób rozruchowych w następnym
rejonie — to jest1 walcowania wstęp­
nego.

— Niedawno informowaliśmy na

szych Czytelników o szkoleniu roz-

rUchowców przed „wejściem" ich ną
walcownię. Jakie korzyści odniosła
z tego szkolenia załoga?

— Urządzenia produkcyjne, i po­
mocnicze walcowni ciągłej blach są
skomplikowane. Prowadzenie prac
rozruchowych bez dostatecznego
przygotowania jest nie do pomyśle­
nia.

Do rozruchu walcowni powołaliś­
my najlepszych i najbardziej do­
świadczonych pracowników rozru­
chu, którzy uruchamiali już inne za­
kłady w Hucie im. Lenina, w Hucie
im. Bieruta, „Bobrek" czy „Koś­
ciuszko".

Aby lepiej przygotować ich do te­
go trudnego zadania prowadziliśmy
szkolenie teoretyczne w formie wy­
kładów, studiowania i wyjaśniania
dokumentacji technicznej, praktycz­
ne zaznajomienie z urządzeniami na

szej huty oraz urządzeniami walcow­
ni starych hut śląskich.

W toku naszych robót nadzwyczaj
cenną pomoc dla naszych inżynie­
rów i brygad stanowią rady i wyjaś­
nienia udzielane przez grupę współ­
pracujących z nami radzieckich fa­
chowców — głównie przez inżyniera

Przed wyborami

we Francji.

•1

UOSR
•■

•e
UDSR (Union Democratięue et

Socialiste de la Resistence) Zwią­
zek Demokratyczny 1 Socjalistycz­
ny Ruchu Oporu, podobnie jak
wszystkie inne - partie polityczne
francuskiej reakcji, naszpikował
swą oficjalną nazwę takimi samy­
mi kłamstwami jak i swój pro­
gram wyborczy. Bo Jakiż to „Zwlą
zek" skoro partia Już uległa roz­
biciu na dwa odłamy. Część z b.
min. Mitterandem na czele przy­
stąpiła do tzw. Frontu Republikań
skiego zmontowanego przez Men-
des . France‘ą. Reszta popiera
tzw. „Prawe Centrum" sklecone
przez usuniętego ostatnio z Par­
tii Radykałów premiera Edgara
Faure‘a.

Bo Jakiż to „Związek Demokra-

tyczno - Socjalistyczny" skoro
w trzy. dni po otrzymania misji
utworzenia nowego rządu jego
przywódca “Rene Pleyen powierza:

* stanowisko wicepremiera 1
tekę ministra finansów — przed­
stawicielowi „Banku Rotschild et

Morgan" — Rene Mayerowi.
* tekę ministra skarbu — przed

stawicielowi „Banku Lazard et'Mor
gan" — Maurycemu Petsche.

* tekę ministra spraw zagranicz
nych — przedstawicielowi Koncer­
nu „Wandel et Morgan" — Ro­
bertowi Schumanowi.

'

Zgodna z prawdą Jest natomiast
tylko ostatnia część nazwy UDSR
— Ruchu Oporu. Ruchu oporu
francuskiej wielkiej iinansjery
przeciw prawom mas pracujących,
prseciw bezpieczeństwu Francji,
przeciw słusznym żądaniom naro­
dów ujarzmianych przez francu­
skich kolonlalistów.

Egipt i W. Brytania
uznały
niezawisłość Sudanu

LONDYN

VA7 UB. poniedziałek Izba Niż-
•’ sza parlamentu sudańskiego

przyjęła jednomyślnie uchwałę pro­
klamującą Sudan „całkowicie suwe­
renną republiką". Dzień. proklamo­
wania niepodległości ogłoszony zo­
stał w Sudanie świętem narodowym.
Tysiące Sudańczyków manifestowało
wczoraj przed gmachem parlamentu
swoją radość.

Oczekuje się, że w czwartek 22

hm. również . Izbą Wyższa parlamen­
tu sudańskiego jednomyślnie uchwa­
li proklamowanie suwerennej repu­
bliki Sudanu.

LONDYN

Brytyjskie ministerstwo spraw .za­
granicznych opublikowało deklarację
w której stwierdza się, że „rząd bry­
tyjski z radością wita uchwalę par­
lamentu sudańskiego w sprawie pro­
klamowania suwerenności Sudanu.

Rząd brytyjski wspólnie z rządeną
egipskim przeprowadzi konsultacje w

sprawie podjęcia niezbędnych kroków
do wprowadzenia w życie decyzji o

proklamowaniu suwerenności Suda­
nu".

Również rząd egipski uznał wczo­
raj wieczorem suwerenność Sudanu.

o

Dodatkowe

pociągi
w dni świąteczne
\/V ZWIĄZKU ze wzmożonym ru-

* * chem kolejowym w okresie

świątecznym uruchomione zostaną
następujące dodatkowe pociągi pasa­
żerskie:

poc. nr 1310 z Warszawy odj. 20.00
dnia 23, 24 i 26.XII — do Krakowa

przyj. 4.20. Poc. nr 1317 z Warszawy
odj. 11 .00 dnia 24.XII — do Krakowa
przyj. 10.33 .

Pociąg nr 3140 z Krakowa odj. 9.43
dnia 23 i 26.XII — dó Warszawy
przyj. 4.17.

Póc. ńr. 3118 z Krakowa odj. 9.35
dnia 24,XII — do Warszawy przyj.
18,35. Pociąg nr 3142 z Krakowa Odj.
0,17 dnia 25.XII — do Warszawy
przyj. 7,50. Poc. nr 34142 z Krakowa
odj. 21,00 dnia 24.XII — do Stalino-
gr-odu przyj. 23,09.

Poc. nr 43142 z Gliwic odj. 13,15
dnia 24.XII — do Krakowa przyj.
16,19. Poc. nr 43148 z Opola odj.
15,00 dnia 22 i 24.XII — do Krakowa
przyj7. 21,27, z Krakowa odj. 21,50 —

do Rzeszowa przyj. 1,52.
Poc'. nr 34148 z Rzeszowa odj. 15,08

dnia 23 i 2S.XII — do Krakowa przyj.
18.49, z Krakowa odj. 19,04 — do
Opola przyj. 0,08. Poc. nr 8316 ze

Szczecina odj. 15,15 dnia 26,XII —

do Krakowa przyj. 8,00. Poc. nr 3814
z Krakowa odj. 21,03 dnia 26.XII —

do Szczecina przyj. 13,13.
Ponieważ w tym roku nie będą

wydane specjalne ścienne rozkłady
jazdy dodatkowych pociągów świą­
tecznych szczegółowych informacji od
nośnie postojów, czasów przyjazdu i
odjazdu na poszczególnych stacjach
udzieli biuro dyżurnego ruchu wzg-lęd
nie zawiadowcy stacji. Na stacjach
Kraków Główny, Tarnów i Rzeszów
— informatorzy, względnie biuro Ob­
sługi Podróżnych i placówki Orfjisu.

Borysa Szynkoruka, czy doskonałego
technologa inż. Awdiejewa. Cenną po
mocą dla całego rozruchu walcowni
jest również osobiste kierownictwo
pracami oraz opieka ministra Budów
nictwa Przemysłowego dr Czesława
Bąbińskiego, który przekazuje nam

swoje doświadczenia organizacyjne i
techniczne nabyte na dużych budow­
lach Polski, Związku Radzieckiego i

innych krajów zagranicy.
Jakie trudności napotyka kierowr.:

ctwo rozruchu w swoich pracach?
— Podstawową' trudność w rozwo­

ju prac rozruchowych stanowi pewna
ilość braków w dostawach, która nie
pozwala na terminowe rozpoczęcie na

szych prac przy niektórych agrega­
tach. Poza tym w toku prowadzania
prób rozruchowych napotykamy tak­
że na szereg kłopotów i trudności wy
nikających z różnych przyczyn. Czę­
sto są to drobne usterki montażu lub
błędy konstrukcyjne, ale z tymi sp‘a
wami dajemy sobie radę i ich usunię.
cie zależy całkowicie od pracy na­
szych brygad.

Pierwsza w świecie
„Encyklopedia
Górnicza"
ukazała się na Śląsku

pierwszej na

Górniczej".

Q POD prasy drukarskiej, nakla-
dem Wydawnictwa Górniczo-

Hutniczego w Stalinogrodzie, wyszedł
pierwszy w świecie Encyklopedyczny
Słownik Górniczy, zawierający ponad
dziewięć tysięcy haseł i tysiąc ilu­
stracji. Słownik liczy pięćset dwadżie
ścia stron druku dużego formatu i

jest zaopatrzony w wielobarwne ilu­
stracje. 6 lat pracował nad nim zna

ny popularyzator wiedzy górniczej,
założyciel biblioteki górniczej i autor
wielu publikacji z dziedziny górnic­
twa inż. Stanisław Gisman.

Przedstawiciel „Echa" w

linogrodzie przeprowadził rozmowę z

autorem słownika — ]’ j
świecie „Encyklopedii Górniczej".

Oto co mówi nam inż. Gisman.
— Od dawna istniała potrzeba wy­

dania podobnego słownika. Zawiera
on hasła z dziedziny górnictwa wę­
glowego i torfu, górnictwa rudnego,
solnego i kamiennego, wiertnictwa i

eksploatacji ropy naftowej’, przeróbki
mechanicznej, geologii, mineralogii i

koksownictwa.
— Słownik ukazał się w nakładzie

10.000 egz. i wydany na bardzo do­
brym papierze. Jest b. starannie o-

pracowany przez Wydawnictwo.
— Ponieważ jest to jedyny tego

rodzaju słownik w świecie, zapewne
był'opiniowany przez wielu fachow­
ców spoza Wydawnictwa?

— Słownik opiniowali profesorowie
Akademii Górniczej i najlepsi znaw­
cy wiedzy, górniczej w Polsce. Jest
on zaopatrzony w przedmowę znane­
go fachowca górniczego o sławie eu­
ropejskiej prof. inż. Krupińskiego, by
lego wiceministra Górnictwa, (m)

Sta- .

Notatnik krakowski
A Dziś, a więc 21 bm. grupa związ

kowa zakładu zoologii doświadczal­
nej przy radzie miejscowej PAN or­
ganizuje prelekcje doc. Józefa Ni-
welińskiego pt. „Wrażenia z podró­
ży po Czechosłowacji". Prelekcja
odbędzie się o godz. 13 w auli PAN
przy ul. Sławkowskiej 17.

A W związku z przewidywanym,
wzmożonym ruchem pocztowym w

okresie przedświątecznym, Woj. Za­
rząd Łączności w Krakowie apeluje
do nadawców, aby we własnym in­
teresie oraz w celu szybszego prze­
wiezienia i doręczenia przesyłek
pocztowych nadawali je w terminie
wcześniejszym. Zwraca się przy tym
u.wą,gę ną odpowiednie opakowanie
paczek. Przedmioty wyższej warto­
ści należy nadawać w

wartościowych, które na

klientów lakują urzędy
Znaczki pocztowe można
we wszystkich kioskach
„Ruchu". Dzięki temu uniknie się
zbyt długiego oczekiwana przy okien
kięh urzędów pocztowych.

paczkach
żądanie

pocztowe,
nabywaj

ulicznych

* W DEPESZACH 'do PREMIERÓW
INDII I CEJLONU przewodniczący Ra­
dy Ministrów ZSRR N. A. Bu'ganin wy­
raził podziękowanie za gratulacje i sio
wa uznania przestane w związku z ini­
cjatywą i działalnością rządu radziec­
kiego w sprawie przyjęcia nowych
członków do ONZ.

* PREMIER NEHRU przemawiając na

wiecu, który odbył się w Delhi i oka­
zji wizyty wiceprzewodniczącej Stałe­
go Komitetu Ogólnochińskiego Zgroma­
dzenia Ludowego p. Sung Czląg-ling,
oświadczył, że rząd Indii postanowi!
nawiązać stosunki dyplomatyczne z

Mongolską Republiką Ludową. Nehru
mówił również o konieczności przy­
wrócenia Chińskiej Republice Ludowe-
należących Jej praw w ONZ>

* DELEGACJA RADY NAJWYŻSZEJ
ZSRR na zaproszenie obu izb parla­
mentu szwedzkiego przybędzie z wtay.
tą do Sswecji w pierwszej połowie ma­
ja 1956 r.

W czasie 3-dniówego Zjazdu
Zrzeszenia Prawników Polskich

min. Świątkowski przedstawił projekt
nowego Kodeksu Karnego

^,^7 DNIU 19 bm. załończyly się 3-dnloWe obrady IV Krajowego Zjazdu
Zrzeszenia Prawników Polskich, w ostatnim dniu Zjazdu na obra­

dy przybył serdecznie witany Prezes Rady Ministrów Józef Cyrankie­
wicz.

Z całego kraju
9 WAŁBRZYCH. 20 bm. rano

wrębiarz z kopalni „Mieszko",
Władysław Chudy wraz z żoną
Heleną odbył pierwszy spacer
własnym samochodem — no­
wiutką „Ifą". Chudy ma już sa­
mochód od dwóch tygodni, jed­
nak nie wyjeżdżał nim jeszcze,
bo z pierwszą jazdą czekał do
20 grudnia — dnia, w którym
obchodzi 15-lecie pracy w gór
nictwie.

9 POZNAŃ. W dniu 19 bm
w późnych godzinach popołud­
niowych załoga Zakładów Prze­
mysłu Cukrowniczego „Gopla­
ną" w Poznaniu zameldowała
o wykonaniu zadań planu rocz

nego.
, 9 OLSZTYN. 19 bm. wieczo­
rem pracownicy Gdańskiego
Przedsiębiorstwa Elektryfikacji
Rolnictwa zakończyli budowę
ngwej magistrali elektrycznej.
Jest nią linia wysokiego napię­
cia Orzysz — Mikołajki długości
ok. 20 km.

9 LUBLIN. 19 bm. wieczo­
rem w nawootwartym Klubie Sto

warzyszeń Twórczych w Lubli­
nie odbyła się pierwsza inaugu­
racyjna dyskusja. Licznie zebra­
ni artyści, literaci, plastycy i
dziennikarze rozmawiali o lubel­
skiej prapremierze sztuki K.

Gruszczyńskiego „Klucz od prze
paścł".

NA UROCZYSTOŚĆ 50-ŁECIA pracy

W KRAJU
*

artystycznej znakomita artystka dra­
matyczna Maria Dulęba udekorowa­
na została Krzyżem Komandorskim
z gwiazdą Orderu Odrodzenia Polski.

* ZA URATOWANIE TONĄCYCH Ra­
da Ps listwa nadała Ztote Krzyże Za­
sługi dyplomacie austriackiemu, Józe­
fowi Dopplerowi, sekretarzowi - archi­
wiście Poselstwa Austrii w Polsce oraz

Tadeuszowi Ra deszkiewieżowi — kie­
rownikowi działu organizacyjno - .praw
nego Stołecznego Zarządu Przemyślu.
Odznaczeni w dniu 21 sierpnia br. ura­
towali dwie osoby tonące w wodach
Wisły.

* W SIŁOWNI JAWORZNO If prze
kazany został 19 bm. do ruchu prób­

nego ostatni turbozespół. Budowni­
czowie elektrowni dotrzymali w ten

sposób zobowiązania, które przewidy­
wało uruchomienie turbozespołu pod
koniec bieżącego roku, a nie — jak
było przewidziane planem — dopiero
w 1956 r.

A W muzeum historycznym przy
ul. Jana 12 otwarta została ciekawa
i barwna wystawa najpiękniejszych
szopek krakowskich, będących plo­
nem konkursu, który odbył się w u-

biegłą niedzielę. Piękne prace kra­
kowskich szopkarzy można oglądać
dziś i jutro, w godzinach od 9 do 18,
jąk również nabywać nagrodzone i
wyróżnione okazy szopek.

'A Prezydium DRN Grzegórzki za­
wiadamia wszystkie instytucje, zakła­
dy pracy, koła sportowe i komitety

blokowe, mieszczące się na terenie
tej dzielnicy, że organizatorzy różne­
go rodzaju powinni wpierw uzyskać
zezwolenie od .Prezydium DRN Grze­
górzki Oddział. Oświaty i Kultury,
ul. Rakowicka 1. Zezwolenia te wy-
daje się w poniedziałki i wtorki każ­
dego tygodnia.

A Dzisiaj we środę o godz. 19 od­
będzie się w Klubie Literackim przy
ul. Krupniczej 22 wieczór autorski
Stanisława Lema. Wstęp wolny.

A Wieczór poezji K. I . Gałczyń­
skiego odbędzie się w czwartek (22

bm.) o godz. 22 w Klubie MPiK, ul-

Jagiellońska 1. Wiersze recytować
będą: Alina Gryglaszewska, Barbara

Horabianka, Stanisław Gronowski, Je

rzy Nowak i Mieczysław Voit. Reży­
seria: Alina Gryglaszewska, muzyka:
Jerzy, Kaszycki, plastyka: Jerzy Je-

leński.
—®

Nowa wystawa
w Pałacu Sztuki
T UŻ jutro otwarta zostanie okrę-

gowa wystawa 10-lecia rzeźby
krakowskiego okręgu Związku Pol
skich Artystów Plastyków pod pro­
tektoratem ministra Kultury i Sztuki

Włodzimierza Sokorskiego i wicemi­
nistra Lucjana Motyki. Wystawa
mieścić się będzie w Pałacu Sztuki

przy placu Szczepańskim 4,

ca-

kar

no-

TOKU dyskusji nad referatem
’'

prof. dra Jerzego Jodłowskiego
zabrał m. in. głos minister Sprawie­
dliwości Henryk Świątkowski, który
przedstawił uczestnikom Zjazdu ped
stawowe założenia opracowanego
statnio projektu nowego Kodeksu
Karnego. Projekt ten obejmuje
lo kształt naszego ustawodawstwa
nego.

W najbliższym czasie projekt
wego Kodeksu Karnego zostanie n-

gioszony drukiem oraz poddany sze­
rokiej dyskusji nie tylko w środo­
wiskach prawniczych, ale także
wśród szerokich rzesz społeczeństwa.
Po zasięgnięciu opinii społecznej i
opracowaniu poprawek, projekt no­
wego Kodeksu przekazany zostanie
dc uchwalenia, organom ustawodaw­
czym.

Porównując projekt nowego Ko­
deksu Karnego z obowiązującym o-

becnie w ustawodawstwie karnym
minister Świątkowski stwierdził, że:»

@ projekt zachowując surowe san­
kcje karne za popełnienie prze­
stępstw najcięższych, otwiera w od­
niesieniu do innych przestępstw w

uzasadnionych wypadkach poważne
możliwości dla łagodzenia represji
karnej;

9 zmniejszona została do połowy
liczba przestępstw, za które obecne
przepisy karne przewidują karę
śmierci, a zamiast kary dożywotnie­
go więzienia projekt przewiduje karę
lat 25 więzienia;

0 zmniejsza się zakres i charak­
ter kary dodatkowej — pozbawieni*
praw publicznych i sprowadza się tę
karę do utraty praw wyborczych o-

raz odznaczeń i tytułów honorowych.

O wzorem prawa radzieckiego
wprowadza się nowy rodzaj kary —

karę pracy poprawczej na wolności,
którą skazany odbywa w dotychcza­
sowym miejscu pracy lub w innym
zakładzie pracy, przy czym potrąca
mu się 10 do 25 proc, poborów.

9 znacznie rozbudowany został
rozdział dotyczący ochrony obywa­
tela i jago praw, co znajduje m. in.
wyraz w surowszej niż dotychczas
represji karnej za nieumyślne spo­
wodowanie śmierci człowieka przez
niesumienne wykonywanie zawodu.

@ wprowadza się szereg nowych
przepisów: o karygodnym lekcewa
żeniu obowiązków rodzicielskich i
opiekuńczych względem małoletnich,
o deprawowaniu i rozpijaniu nielet­
nich;

9 przewiduje się odpowiedział*
ność karną kierownika zakładu pra­
cy lub pracodawcy za umyślne naru

szenie przepisów o stosunkach pra­
cy, o ubezpieczeniu społecznym, o

bezpieczeństwie i higienie pracy, za

zatrudnianie kobiet i młodocianych
przy pracach dli nich wzbronionych,
za odmowę przyjęcia do pracy ko­
biety ciężarnej;

9 przewiduje się zaostrzenie
sankcji karnej za łapownictwo oraz

wprowadza się nowe przepisy o sku­
teczniejszym zabezpieczaniu prze
strzegania praworządności przez or­
gany powołane do ścigania i kara
nia przestępców;

9 projekt zawiera przepis kar­
ny o chuligaństwie, przewidując ka­
rę do roku więzienia za dopuszczę
nie się wybryku chuligańskiego, z

możliwością stosowania surowszej
sankcji karnej za ostre przejawy
go przestępstwa;

te-

od

wy
9 projekt zawiera przepisy o

powiedzialności karnej za szkodę
rządzoną przez karygodną niegospo­
darność oraz za umyślne jak i nieu
myślne niszczenie lub uszkodzenie
mienia publicznego.

Minister Świątkowski wyraził prze
konanie, że nowy Kodeks Kamy sta

nie się ważnym czynnikiem w umac

nianiu praworządności ludowej.

—Dziękuję Ci, Kochany! MialeS
naprawdę świetny pomysł z tym
kupnem losu loteryjnego na pre­
zent gwiazdkowy! To rzeczywiście
najlepszy podarek jaki można zro­
bić swoim bliskim!

* '

Kolektura Polskiego Monopolu
Loteryjnego,

Kraków, ul. Grodzka 6 1
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GRUONIA
Środa Udostępnienie aparatów telefonicznych

A

Tomasza

CO TWOJE, TO l MOJE...

...mówią robotnicy z oddziału so­
dy kaustycznej przy KZS, wydz e-

rając jeden drugiemu ochronne bu-

Zwykle tejty< „wymianie" towarzy­
szą awantury,
ponieważ tylko
nieliczni robotn

cy posiadają o-

chronne obuwie
w odpowiednim
stanie, reszta zaś
musi nosić po­
darte, w którym
łatwo można
parzyć sobie no­
gi-

Kto temu wi­
nien? Chyba... bu­
ty, któri — tni-

nakazu działu zaopatrzenia -

wytrzymują sześciu miesięcy,
w ciągu jednego miesiąca raz

po-

mo

nie
lecz ,

latują się. (L. W.)

KIEDY TO BĘDZIE ZROBIONE^

TA IEDYS w Krakowie urządzono
wystawę wspaniałych projek­

tów otoczenia Wawelu. Projekty pro
jektami, ale całkiem zapomniano o

jch realizacji. Za przykład służyć mo­
że chociażby wa!
na lewym brzegu
Wisły. Przejście

tędy od mostu

Dębnickiego do
Zamku stanowi

wciąż jeszcze me

lada problem: po
rozrzucane ka­
wałki płyt chod­
nikowych, kałuże

i błoto w czasie deszczu, gołoledż
podczas mrozu, ciemności w godzi­
nach nocnych... Przydałoby się zrea

lizować chociażby ten jeden, skrom­
ny projekt uporządkowania wymie­
nionego odcinka, (wład)

placóiuek gastronomicznych i sklepów

CO ZA UŚMIECH!

PROSZĘ bilet normalny. Tylko ja
mam, Panie Konduktorze, 100

złotych...
— Ano, zobaczymy, może się u-

zbiera. (Szpera i

i

w torbie). bJiesie<iy,
nie mam. Będzie
Pani musiała wy
siąść, albo zgło­
sić się po resztę
w Dyrekcji.

— Ja za pa­
nią zapłacę —

zareagowała na­
tychmiast Pani,
stojąca obok.

— Ale jak
Pani zwrócę?

jo

— Drobnostka?

Miły uśmiech i już miła pani
niebieskim płaszczu i brązowym be­
recie wysiada z tramwaju (linii
„8". dn. 13 bm. o godz. 10.30).

Gdybym była mężczyzną, powie­
działabym: „co za uśmiech!", ale po
nieważ jestem kobietą, powiem, że
takie uśmiechy i takie niewiele zna­
czące na pozór oznaki życzliwości
bardzo ułatwiają życie, (sz)

w

Nowohuccy dozorcy
i komitety blokouje
mają obowiązek
walki z gotoleiizią
r7 NADEJŚCIEM zimy, dla mie&z-

kąńców Nowej Huty zśczną śię
nowe kłopoty. Wiadomo przecież, że
v/ czasie mrozu bardzo często wy­
stępuje gołoledż. ’21e staniesz, od­
robina nieuwagi i już leżysz na

ziemi...
Nie zawsze pośliznięcie kończy Się

lekkim potłuczeniem, czasami bywa
o wiele gorzej. Zwichnięcie, lub zła­
manie ręki czy nogi, naruszony krę­
gosłup, rozbita głowa nie należą do
rzadkości.

Jak temu zaradzić? Sposób jest tyl
ko jeden: posypywać piaskiem czy
choćby popiołem chodniki i jezdnie.
Tak, jezdnie też, ze względu na

bezpieczeństwo pojazdów mechanicz­
nych.

Kto ma posypywać? Wiemy z pra­
ktyki lat ubiegłych, że Miejskie
Przedsiębiorstwo Oczyszczania Mia­
sta zajmuje się wyłącznie jezdnia­
mi. Trudno bowiem żądać, by 1
chodniki leżały w jego kompeten­
cji. Tymi ostatnimi powinni się za­
jąć nowohuccy dozorcy, a na ko­
mitetach blokowych
czywalaby kontrola,
ta praca.

A CZY opieka nad chodnikami —

zwłaszcza przed wejściem do
sklepów, jadłodajni, stołówek, .świe­
tlic itp. — nie mogłaby Spoczywać
i na personelu czy obsłudze tych
placówek?

Ileż to razy w ubiegłych latach
słychać było narzekania nowohuckich
mieszkańców:

— Nie można wejść do sklepu,
tu ślisko... Jakie fatalne doj-
do stołówki...

natomiast spo-
jak przebiega

tak
ście

A przecież zdobycie piasku w No­
wej Hucie nie' przedstawia spec­
jalnych trudności. Po zakończeniu
tu dziesiątek budów, zawsze piasku
sporo zostaje. (d)

Kowa Huta i Kraków
otrzymają automaty telefoniczne
f' HOC książka telefoniczna pęczni eje z roku na rok od nowych abo-
v J nentów, choć instaluje się. no we centrale (bieżący rek był bardzo

pomyślny pod ty m względem), jedna k ogromna większość mieszkańców
Krakowa, nie mając własnych apa ratów, zdana jest na łaskę i nie­
łaskę tych, którzy telefonem dyspo ńują.

MOWA tu przede wszystkim o

abonentach, posiadających tele­
fony w lokalach dostępnych dla pu­
bliczności — w restauracjach, ba­
rach, hotelach, sklepach, fryzjer-
niach. .

Postanowienia Ordynacji Telefoni­
cznej mówią, iż ci abonenci —

„zobowiązani są umożliwić osobom
trzecim korzystanie z aparatów _

te­
lefonicznych. Ponadto obowiązani są
zezwolić na umieszczenie przez
PPTiT na zewnątrz i wewnątrz lo­
kalu, w którym znajduje się tele­
fon, odpowiednich informacji dla ko
rzystających z telefonu. Z powyż­
szych stacji telefonicznych mogą być
przeprowadzane rozmowy miejsco
we, okręgowe, międzymiastowe oraz

nadawane telegramy".Z ABONENTAMI stacji telefonicz­
nych, którzy odmawiają korzy

stania z telefonu, może być rozwią­
zana umowa abonamentowa.

W myśl tych wszystkich postano­
wień, Zarząd Łączności odbył jesz­
cze w 1954 r„ konferencję z przed­
stawicielami zakładów gastronomi­
cznych, PSS, MHD i MHM, a więc
z abonentami posiadającyińi najwię­
kszą w mieście ilość aparatów a’
lokalach publicznych. Wszyscy oni
zobowiązali się do przestrzegania
owej umowy, a Woj. Zarząd Lącz-
ności zarządził dostarczenie odpo­
wiednich wywieszek, celem umiesz­
czenia ich na zewnątrz i wewnątrz
lokali.

Jak to jednak często bywa, skoń
czylo się na przyrzeczeniach po czym
personel lokali pochował wywieszki
do szuflad, odmawiając dostępu da
telefonu osobom trzecim i mnożąc
przeróżne wykręty, uzasadniające
jakoby owo aspołeczne stanowisko.

Obecnie można przejść Kraków
wzdłuż i wszerz, a takiej wywieszki
nie zobaczymy.

Z telefonu pozwalają nasi ekspe­
dienci korzystać wyłącznie w wy­
padku, gdy chodzi o wezwanie Po­
gotowia Ratunkowego (i to nie zaw­
sze). Wszystko inne natomiast jest
nieważne. W rezultacie liczni krako­
wianie nie wiedzą gdzie znajdują się
stacje telBfcniczne, a jeśli • nawet

przypadkiem wpadną na ich ślad,
i tak nie wolno im z nich korzystać.
1Ą/ OJ. .Zarząd Łączności nie ko-
’’

rzystal dotąd z przysługujących
mu uprawnień odbierania telefonów
osobom. i instytucjom, które nie wy­
pełniają swych przyrzeczeń i obo­
wiązków. Obecnie jednak — na sku­
tek mnożących się skarg społeczeń­
stwa — przeprowadzona zostanie od­
powiednia kontrola, w której mogą
brać udział mieszkańcy naszego mia­
sta, sygnalizując swe spostrzeżenia
Woj. Zarządowi Łączności, (ul. Wie­
lopole 18 b, pok. 65).

Należy .przypuszczać, iż placówki
stosujące bierny opór w udostęp­
nianiu telefonów, w obawie przed
rozwiązaniem urnowy abonamento­
wej, zmienią swój stosunek do tego
zagadnienia i że nie będzie przyczy­
ny do nowych skarg i-narzekań.

Umożliwienie korzystania z telefo­
nu w sprawach ważnych nie jest

’

Własną 1956 r.
zakończona zostanie

rekonstrukcja
kopca Krakusa

KREDYTY Społecznego Fun­
duszu Ochrony Zabytków

przeznaczone są na najbardziej
„palące" roboty konserwator-'

skie.

Obecnie, korzystając z tych
kredytów, Miejski Konserwator

Zabytków przy Prezydium MRN

przystąpił do prac, związanych
z nadsypaniem brakującej czę­
ści Kopca Krakusa.

Opiekę nad całokształtem ro­
bót objęło Muzeum Archeologi
czne w Krakowie.

Rekonstrukcja kopca Kraku­
sa zakończy się na wiosnę 1956
reku.

Praca komitetów
blokowych
tu cyfrach
M IJA rok pracy komitetów blo-

kowych.
W jednej tylko dzielnicy Stare

Miasto, w 73 komitetach pracowało
900 osób, w tym 330 kobiet.

KB nr I, przy kontroli wykazów
czynszowych i rozliczeń za świad­
czenia, zakwestionował i nie dopuś­
cił do niesłusznego, krzywdzącego
mieszkańców obciążenia na sumę
około 5.000 zł.

Przy ul. Sebastiana 15, mieszkań­
cy w czynie społecznym wymalowali
sień. Komitet miejscowy planuje od­
malowanie całej klatki schodowej.

KB nr 58 nie dopuścił do usterek
w remontowanym domu. KB nr 57
i 58 uporządkowały pl. Weinica, a

inne komitety skwer przy ul. Brzo­
zowej.

38 komitetów bierze udział we

współzawodnictwie o najczystszy
blok. Inne komitety przeprowadziły
starannie akcję odszczurzania.

Najsłabiej pracują sekcje kultural­
no-oświatowe komitetów, ogranicza
jąc się przeważnie do dopilnowania
dekoracji domów z okazji świąt lub
ułożenia części artystycznej' na aka­
demię. Wyjątkiem jest tu komitet

blokowy nr 15, który potrafił dostar­
czyć rozrywki młodzieży, organizując
młodzieżowy klub filatelistów.

Są komitety, o których pracy nie
można powiedzieć, że jest zła, bo...
jej w ogóle nie ma. Dla astrologa,
może tłumaczyłyby to „feralne" cy­
fry—7,13,29,40,42,43,72 —

jakimi są oznaczone te komitety.

Inż. Jerzy Węgrzyn, Kraków. List
Wasz, datowany z dn> 7.XI br., do­
tarł do naszej Redakcji, z niezro­
zumiałych przyczyn, z przeszło mie­
sięcznym opóźnieniem. Mimo to
o fakcie nieobecności lekarzy na

dyżurze powiadomiliśmy ich władze
zwierzchnie. Po otrzymaniu wiado­
mości o sposobie załatwienia spra­
wy, porozumiemy się z Wami.

(1814)
MTadysława ZcJcrzewslta, Kraków

(1823); „Czytelnicy z ul. Jakuba"
(1817); Józef Sketniczny, Kraków
(1S29); Marian Matusz, Oświęcim
(1819). W Waszych sprawach inter­
weniujemy. O wynikach powiado­
mimy Was osobno.

J. B„ Kraków. Otrzymaliśmy adre­
sy firm, o które Wam chodziło. Pro­
simy uprzejmie o podanie nam swo­
jego obecnego adresu, ponieważ in­
formacje chcemy wysłać Wam li­
stem. (1677/11)

Stały Czytelnik, Wieliczka; Jan
Suder, Kraków. W wykazie wyloso­
wanych obligacji NPRSP, sprawdzi­
liśmy, żs Wasze obligacje nie zo­
stały wylosowane ani do wykupu,
ani do premii. (1S20, 1841).

Helena Smul, Kraków. Wasz list
A zmaga osobistego omówienia. Pro
Jimy w związku z tym o przyby­
cie do Redakcja — Dział Łączności
z Czytelnikami, ul. Wiślna 2 — w

dniach porad prawnych (środy i piąt­
ki, godz. 9 — 11). (1863)

Artyści Teatru
im. Słowackiego
uczcili

pamięć Wieszcza
J ESTESMT na „Wieczorze Mic-

kiewlczowskim", wysławionym
przez artystów Teatru im. Słowac­
kiego, według układu pro). Kazi­
mierza Wyki, w reżyserii Włady­
sława Woźnika.

Ze sceny padają bliskie każde­
mu słowa poezji mickiewiczowskiej

Artyści' recytują „Sonaty" 'i

„Ballady", fragmenty z „Konra­
da Wallenroda" i „Wielką Impro­
wizację", wiersze liryczne i frag­
menty z „Pana Tadeusza", wyjąt­
ki z artykułów publicystycznych i

wspomnienia Norwida o Poecie.

Poszczególne punkty programu
połączone są słowem wiążącym. Ca­
łość dopełniają

'

utwory Chopina,
wykonane przez młodziutką pia­
nistkę, Aleksandrę Ablewicz.

Montaż ten, serdecznie przyjęty
przez publiczność, wysławiony zo­
stał na tle efektownych, szczegól­
nie w pierwszej części, dekoracj',
zaprojektowanych przez Andrzeju
Stopkę, (b)

Redaguje Kolegium.

Telefony: redaktor naczelny 1 sekre­
tariat 248-78. dział miejski 546-34. dział

terenowy 219-48. Łączności z Czytelni­
kami 542-53 (w godz, 10—17), dział spor­
towy te l. 543-58.

Zam. 3046.
5

B-6-14842

Kronih Krakowa
Gdy w Spółdz. Pracy im. 15 Grud­

nia zwięikszono plan miesięczny w

IV kwartale z 800 na 1.509 par obu­
wia, załoga nie była pewna, czy plan
ten da się wykonać. Jednak od dwóch

miesięcy plan jest realizowany, a

prócz tego Spółdzielnia produkuje do
datkowo miesięcznie 509 par obuwia

niemowlęcego: wywrotek skórzanych
i filcowych.

Na wyróżnienie zasługują: konser­
wator kamienia i mechanik skór, któ
rzy opiekują się najcenniejszą maszy
ną w spółdzielni dublerką oraz szew­
cy: A. Kuchaj, K. Franiak oraz Ko­
pci, Finisz i Kruszyński (ibr)

grzecznością, lecz obowiązkiem, a po­
za tym za każdą przeprowadzoną roz

mowę klient płaci 65 gr, gdy abo­
nent opłaca tylko 30 gr.

I jeszcze przyjemna nowina: po
uruchomieniu w Nowej Hucie cen­
trali automatycznej (jeszcze w ciągu
grudnia br.), w niektórych punktach
Nowej Huty zostaną zainstalowane
telefoniczne aparaty wrzutowe, z

których będzie można prowadzić roz

mowy zarówno z Hutą jak i z Kra­
kowem.

Równocześnie • będą instalowane
automaty na terenie Krakowa. Ich
adresy podane zostaną do publicz­
nej wiadomości.

Spodziewamy się, że społeczeństwo
Krakowa potrafi się z nimi odpo­
wiednio obchodzić, (mk)

Słowackiego — godz. 19.15 „Imie­
niny pana dyrektora".

Stary (duża sala) .

— godz. 19.15

„Maturzyści".
Poezji — godz. 16 „Mickiewicz",

godz. 19.15 „Lato w Nohant".

Młodego Widza — godz. 19 „Opo­
wieść zimowa".

Ludowy (Nową Huta) — godz. 19

,.K-akowiacy i górale".
Groteska — godz. 14 i 16 „Złota
....

- t
rybka".

Estrada Satyryczna — nieczynna.

W dzielnicy Kleparz powstanie

specjalną komisja
do spraw remontów domów
\Ą7 BIEŻĄCYM ROKU zaplanowano w dzielnicy Kleparz remonty 23

budynków mieszkaniowych. Na roboty remontowe przeznaczono
825.600 zl.

Do chwili o-becnej ukończono remonty w 5 budynkach. Wiele budyn­
ków remontowanych jest na ukończeniu.

Handel uspołeczniony
przejmie
niektóre sklepy
prywatne

Z dniem 1 stycznia 1956 r., han­
del uspołeczniony w Krakowie
przejmie od sektora prywatnego nie­
które sklepy różnych branż. Handel
uspołeczniony otrzyma przeważnie
te sklepy prywatne, które zgrupo­
wane są w punktach centtalnych w

Krakowie, a więc przy ul. Floriań­
skiej, Grodzkiej itp.

Na miejsce sklepów prywatnych,
utworzone zostaną placówki uspołe­
cznione tych samych branż.

W lokalach, które nie nadają się
na sklepy, uruchomione będą punkty
usługowe: szewskie, elektrotechnicz­
ne, bieliźniarskie, galanterii skórza­
nej itp. (w) •

-- -- ©---- ■

„Jak zwalczać
chuligaństwa?"
£*) GŁOSZONA przez nas ankieta

temat walki z chuligaństw
f 1 GŁOSZONA przez nas ankieta na

temat walki z .chuligaństwem
wzbudziła duże zainteresowanie. O -

trzymujemy wypowiedzi nie tylko z

Krakowa, lecz także z wielu innych
miejscowości.

Janina Nizowska z Chrzanowa zwra

ca uwagę na fakt, że sprzedawcy w

sklepach spożywczych sprzedają wód
kę niejednokrotnie poza kolejnością,
pomagając tym samym w upijaniu
się również i młodzieży, która — bę­
dąc w stanie nietrzeźwym — poziwala
sobie-na chuligańskie wybryku

— Niejednokrotnie jesteśmy świad
karni jak do sklepu wpada mężczy­
zna, ponad głowami kupujących po­
dają ekspedientce pieniądze, żądając
szybko „ćwiartuchnę", ponieważ mu­
si wracać do pracy... Żądaną wódkę
otrzymuje szybko, poza kolejnością—
pisze nasza Czytelniczka.

Sprzedawcy sklepów spożywczych
przez sprzedaż alkoholu wykonują
swe obroty i, co gorzej, otrzymują
za to premię. J. Nizowska proponuje
więc zniesienie premii za sprzedaż
alkoholu.

Władysław Sikora z Krakowa jako
źródła powstawania chuligaństwa u-

waża złe wychowanie młodzieży w

domu przez rodziców, względnie opie
kumów. U dzieci nie wyrabia się zdro
wego poglądu na życie, poszanowa­
nia mienia społecznego i prywatne­
go.

Niejednokrotnie złe i niemoralne
prowadzenie się rodziców, pijaństwo,
awantury w domu prowadzą do wy­
paczenia młodych charakterów. Po­
nadto zly wpływ środowiska poza do
mem przyczynia się do szerzenia chu
iigańsłwa.

— Mieszkam w Podgórzu — pisze
W. Sikora — tuż przy rynku, a pra­
cuję przy ul. Kaszowskiej 45. W dziel
nicy tej miejscami najwięcej uczę­
szczanymi przez chuliganów są: ul.
Lwowska, Józefińska i Dąbrowskiego
Ośrodkiem ich jest narożna knajpa
prywatna, otwarta już od godz. 5.30.
Wieczorem widzi się wychodzących
z tej knajpy ludzi pijanych, którzy
zaczepiają przechodniów. Drugim
wypadowym punktem jest ul. De-
kerta pod mostami kolejowymi i
ul. Wałowa. Idąc tutaj po godz. 18
można wrócić do domu bez płaszcza
i niejednokrotnie dotkliwie pobitym.

— Trzecim wypadowym punktem
chuliganów jest róg ul. Limanow­
skiego i Benedykta, a szczególnie
znajdująca się tu knajpa „Baszta".
Tutaj już od godz. 10 rano widzi się
grupy ludzi pijanych i awanturują­
cych się. Wieczorem zaś z tego ba­
ru plączące żony prowadzą mężów
do domu. Na wszystko patrzy się mło
dzież, pozbawiona godziwej rozrywki,
jak świetlice, kina czy teatry, któ­
rych brak odczuwa się dotkliwie w

tej wybitnie robotniczej dzielnicy.
— W miejsce knajp należałoby uni

chomić punkty zbiorowego żywienia
(bez alkoholu), by wracający z pracy
robotnicy mogli zjeść obiad i napić
się piwa — kończy nasz Czytelnik.

■y ASADNICZĄ przyczyną nieukom
czenia ■a nawet nieraapoczęcia

remontów jest brak materiałów bu­
dowlanych szczególnie instalacji sa­
nitarnych. _

'

Przeprowadzone już remonty nie za

dowalają w pełni mieszkańców dziel­
nicy, którzy wyrażają szereg zastrze
żeń . pod adresem wykonawcy roboli
Miejskiego Przedsiębiorstwa Robót

Budowlanych.
Uwagi te nie są pozbawione racji.

MPRB nie posiada bowiem odpowied
niego dozoru na budowach, co jest
jednokrotnie powodem zlej gospodar
Ki materiałowej czy złego wykonaw­
stwa.

Przy ul. Murowanej 12 remont ciąg
nie się miesiącami, a to .co zos.ąło
zrobione, cechuje brakoróbstwo.

MPRB wykonuje prace remontowo-
budowlane niedbale, nie prowadzi sku
teęznej walki z brakoróbstwem, do­
puszcza się marnotrawstwa materia­
łów’ i nie zaopatruje budów w koniecz
ne materiały. To ostatnia jest przy­
czyną częstych przestoi w pracach.

Dużo niezadowolenia budzą inspek
torzy nadzoru nad remontem. Powin­
ni oni często być na budowie, powin
ni — w miarę możliwości i życzenia
mieszkańców — czuwać nad hierar­
chią potrzeb przy, wykonywaniu ro­
bót. Nie wszyscy jednak inspektorzy
wykonują swe obowiązki należycie.
Uzasadnione pretensje mają do in­
spektora nadzoru lokatorzy remonto­
wanego budynku przy ul. Mazowiec­
kiej 12, 14 i 16, gdzie nie dopatrzono
rozdziału pieców.

Również wiele uwag i zastrzeżeń
należy skierować pod adresem admi­
nistracji domów, Komitetów Bloko­
wych oraz Zrzeszenia Prywatnych
Właścicieli Nieruchomości. Admini­
stracja domów częstokroć przeznacza
do remontów domy o małych uszko­
dzeniach. Komitety Blokowe czy Zrze
szenie Prywatnych Właścicieli Niertt
chomości opiniują wnioski o remoncie
mieszkań bezkrytycznie. Skutek tego
jest taki, że przy opracowaniu pla­
nu rocznego, z powodu hierarchii po-

znajdują u-

to rozgory-

„Ltliomti" godz. 15.45,Apollo
18. 20.15.

Uciecha — „Irena do domu" godz.
15.45. 18. 20.15.

Przyjaźń — program dla dzieci
fodz. 15. 16. „J. S. Bach" — godz. 17,
18, 19, 20.

Sztuka — „Piosenka za grosz" godz.
15.45. 18. 20.15.

Związkowiec — godz. 19 „Konwój
dr M".

Chemik — „Młodzieńcze lata" go­
dzina 19.

Świt — „Irena do domu"
15.45, 18, 20.15.

Stal — „Trzpiotka", godz. 16,
Wanda — „Wyrocznia" s-

16. 18, 20.

Wolność — nreczynne.

Młoda Gwardia — godz.
17.30, 19.30 „Preludium sławy".

Warszawa — godz. 16, 18, 20 „U-
padek emiratu".

godz.

18, 20.

godz.

15.30,

Pałac Sztuki — wystawa Piotra

Michałowskiego.
Dom Plastyków — wystawa zbloro*

wa. Czynna od godz. )0 do 18.

Wystawa historii Wawelu — wtor­
ki, środy, czwartki, godz. 9— M .30,
piątki godz. 12 — 18.

Muzeum Archeologiczne przy PAN

(ul. św. Jana) — „Zbiory archeolo­
giczne"

Oddział Muzeum Narodowego (uL
Smoleńsk 9) — wystawa.

Muzeum Etnograficzne (pl. Wotot-

ce11)— „Sztuka w stroju ludo­
wym".

Wystawa w domu Szolayskieb (pL
Azczspańskj 9).

Muzeum Historyczne miasta Kra­
kowa (uL św. Jana 12).

Pałac Sztuki — wystawa Oicręgu
ZPAP.

SARP (ul. św. Jana 11) — wysta­
wa Szkiców archiu onicznych Ta­
deusza Janowskiego. Otwarta w

dżinach10—12I16—20.

OYZORY
Pogotowie milicyjne 333-33 .

Straż Pożarna — telefon nr 08.

Pogotowie Ratunkowe — ul. S .e-

miradzkiego 1. Telefon 09. Udziela
pomocy we wszystkich nagłych wy­
padkach i nagłych zachorzemach
oraz w przypadkach położniczych.

Ambulatorium Pogotowia czynne
Jest całą dobę.

trzeb, wnioski owe nie
względnienia. Powoduje
czenie lokatorów.

D OWNIEŻ praca przy remontach
11 Oddziału Gospodarki Komunalnej

Prezydium Dzielnicowej Rady Naro­
dowej nie jest pozbawiona błędów.
Oddział Gospodarki Komunalnej nie
zawsze miał dokładne rozpoznanie
stanu remontów w podległej mu dziel
nicy oraz nie zawsze występował w

porę z szybką interwencją w wypad­
kach niedociągnięć.

Czynnikiem mobilizującym Oddział
Gospodarki Komunalnej do częstej
kontroli w terenie była Komisja Mie
sżkaniowa. Również dodatnio na pra­
cę Oddziału wpływały Komitety Blo­
kowenr16i24.

Z .nadchodzącym rokiem sprawy,
dotyczące remontów budynków miesz
halnych należeć będą do Prezydium
Dzielnicowej Rady Narodowej a nie
— jak to było do tej pory — do Pre­
zydium MRN. Powołana zostanie z fa
chowców komisja, której celem bę­
dzie dokładna kontrola remontów w

Dzielnicy Kleparz.
Płynie stąd nadzieja, że remonty

domów w przyszłym reku zyskają wię
cej uznania ze strony mieszkańców
Kleparza. (mai)

-- ®--

KarespMitam pisz^
yi. NADCHODZĄCEJ pięciolatce

w Spychowicach k. Zatora zo­
stanie wybudowana kopalnia. Z pew
nością nie wiedzą o tym Zarządy
PPK „Ruch" oraz Samopomocy
Chłopskiej w Wadowicach, któ’ e

mimo daleko posuniętych prac przy­
gotowawczych przy budowie kopal­
ni, a co za tym idzie tworzenia
się ośrodka robotniczego, nie uwa­
żają za stosowne otworzyć w Spyt­
kowicach potrzebnych placówek, lip.
kiosków spożywczych oraz kiosku z

papierosami, i gazetami.
Kor. „Wałek"

*

Mimo, że lokal na sklep jest (do­
starczyła go GRN), mieszkańcy Dem
blina pcw. Dąbrowa Tarnowska na-'
dal musza zaopatrywać się w towa­
ry tekstylne i żelazne w odległych
Wietrzychowicach. A Gminna Spół­
dzielnia w Wietrzychowicach obie­
cuje uruchomienie sklepu w Dembli-
nie od kilku miesięcy...

Kor. ezes

DYŻURY APTEK

Rynek Główny 42, Długa 4, Rako­
wiecka 12, Krakowska 1, pl. Inwa­
lidów 7, Rynek Podgórski 9, Sena­
torska 5, Grzegórzecka 9.

DYŻURY SZPITALI

Dyżur chirurgiczny: Oddział Chi­
rurgiczny Szpit. im. Narutowicza.

Dyżur położniczy: I Klinika Po­
łożnictwa i Chorób Kot. AM (ul.
Kopernika).

ŚRODA.
5.00 Początek audycji 5.05 Stan po-

gcóy i wiadomości 5.11 Muzyka roz­
rywkowa 5.30 Poranne rozmait. roln.
5.50 Zespoły instrumentalne 5.55 Aud.
dla wsi 6.10 Wesołe melodię i pio­
senki 6.19 Aud. dla wychowawczyń
przedszkoli „Książka dla rodziców"
A. Makarenki — pomocą w pracy
wychowawczyni 6.45 Gimnastyka 6.54
Program dnia 7.09 Stan pogody i
dziennik 7.19 Koncert muzyki roz­
rywkowej w wyk. ork. Rozgł. Wróci.
7.40 Kalendarz radiowy 7.45 Tańce
różnych narodów 8.00 Stan pogody i
wiadomości 8.06 Piosenki dziecięce
8.36 Polska muzyka baletowa 9.00
Piosenka tygodnia 12.04 Wiadomości
12.10 Przegląd prasy 12.15 Muzyka lu­
dowa różnych narodów 12.40 Aud. dla
kl. III i IV 13.00 Audycją dla wsi
13.10 Audycja dla młodzieży szkol­
nej 13.30 Program dnia 13.35 MiA
zyka rosyjska i radziecka — gra
Tadeusz Kochański (Skrzypce) 14.00
Wiadomości 14.05 Informacje iWiadomości 14.95

____ ____

komunikat o stanie wód ii.iÓ^Wy-
gnańcy" — opow. Ferenca Mory,
przekł. M. Sperlinga 14.30 Popularny
koncert symfoniczny 15.25 Walce
Straussa 15.50 Felieton aktualny na

tematy międzynar. 16.00 Listy i pio­
senki ,6.12 Mozaika muzyczna 16.30
Dziennik krakowski, kom., meteor.
16.59 Piosenki śpiewa Jean Sablon
17.09 Z życia Związku Radzieckiego
17.30 „W rytmie sportowym" 17.45
Ludwik Solski — „Wspomnienia"
fragm. I tomu książki Woycickiego
18.10 Piosenka tygodnia Rozgł. Krak.
16.15 Wiadomości 18.20 „Arcydzieła
muzyki fortepianowej": w programie
Schumann 18.50 „Tytan" pogad. mgr
S. Sękowskiego z cyklu „Nowości
techniczne" 19.00 Muzyka i aiktual.
19.25 Aud. crksiążce Eoccacia „Deka-

meror." 1S.45 Koncert estradowy 20.22
Chaczaturian „Poemat o Stalinie"
20.45 Reportaż literacki 21.00 Gra ork.
taneczna pod dyr. Jana Cajmera 21.30
Z kraju i ze świata 22.Ć0 Kronika

sportowa 22.10 Fragment z op. „Fra
diawlo" Daniela Franciszka Aubera
23.10 Muzyka taneczna 23.50 Ostatni*
wiadomości w

OpOW. Ferenca Mory,



fok# >@ktowe
lak stary Gąsienica

nie

■Nasz specjalni] wysłannik
Jerzy Suszko donosi'.

siuym dzieciom

jeździć na „skijach"
...1 co z tego wynikło

Trzecia latorośl rodu Danielów

triumfuje w slalomie gigancie
YCHODZĄC na jarmark stary Daniel Gąsienica schował .Tędr-

*' kowe buty i rzekł do żony: — Nb, teraz już nie będzie uganiał na-

nartach, chodźmy matko, Poszli, zostawiając syna we łzach. Jędrek
miał wtedy 8 lat. Po południu matka wraca sama z jarmarku, a tu

sąsiadki Wołają do niej: Idźcie prędzej bo wasz Jędrek od rana gania
boso na nartach. Leci Gąsienicowa, patrzy, i aż jej mowę odebrało:

Jędrkowe nożyny czerwone jak raki. Mróz był siarczysty, bo tęga zima
była owego roku. Od tej pory stary Daniel Gąsienica nie bronił Jędr­
kowi jeździć na. „skijąch", poznał, że na nic się nie 'zda. Jakoż po
latach Jędrek zdobył mistrzostwo Polski.

OTO JEST PYTANIE,

PAMIĘTACIE „Hamleta"? Któż-
JJ by- go nie pamiętał. Film ten

cieszył się u nas olbrzymim powo-.
dżemem. Jego reżyser: :i odtwórca
roli tytułowej Oliuler Lawrence na­
był ostatnio zakład ogrodniczy pod
Aylesbury. Znakomity aktor angiel­
ski własną ciężarówką odwozi wa-

rzt/wa -do miasta: „Być albo me

być", a raczej żyć albo nie żyć, bo
trzeba jednak z czegoś żyć.

Stary pocieszał się, że pozostałe
dzieci będą stateczniejsze, ale się o-

mylił. W jakiś': czas potem . wydało
się, że córka Helcia. pokryjomu jeździ
i rne tylko jeździ, ale i skacze na nar
tach. Tego było już za wiele. Żeby
dziewczyna w portkach jak chłopak
goniła? Zeźlił się stary tak, że Helci-
ne narciarstwo zawisło na włosku,
ale przecież dał się przebłagać i na­
wet poszedł na mistrzostwa Polski,
gdzie ku swojemu zdziwieniu zoba­
czył, że jego córka zdobyła pierwsze
miejsce. O mało się stary nie popła­
kał z radości, choć go, te. portki na

nogach córki strasznie denerwowały.
Ale i do tego musiał się przyzwy­
czaić, bo aruga córka Marysia zaczę­
ła również, paradować w czarnych
spodniach, jako że została zjazdówką
,w Gwardii..,

\V ŚRÓD mężczyzn zabrakło chwilo
’

we niedysponowanego Roja i
Wojtka Wawrytki. Łatwe zwycięstwo
odniósł Ciaptak, choć widać, że jesz­

cze nie doszedł do swej zeszłorocz­
nej formy. Wielką płynność skrętów'
wykaza’ Józef Marusarz, który był
drugi. Trzeba pogratulować popular­
nemu Staszkowi Wawrytce, który
dochodzi do formy i wczoraj zdrowo
„zamieszał1' wśród kadrowców.

Slalom gigant odbył • się do Kotła
Gąsienicowego przy słonecznej pogo­
dzie, przejmującym wietrze i 10 stop­
niach mrozu. Po niedzielnym- desz­
czu dolne partie nartostrady, gdzie
przebija już żwir, oblodzone były na

„szklankę". Warunki na Kasprowym
doskonałe.,

Tych, których interesują losy ro­
dziny Danielów Gąsieniców, info-rmu
jemy, że z tego .gniazda wyleci jesz­
cze niejeden narciarz, bo rodzma
jest liczna, a stary Gąsienica już
dawno przestał być wrogiem narciar­
stwa i choazenia, kobiet w spo-dniach.

Hokeiści CS®

Cze-

’V;4.V.4'' NA EKRANIE

A ,4 EKRANY kin paryskich wszedł
nowy film francuski w reży­

serii Christiana Jaque ,pt. „Nana",
zrealizowany na podstawie znanej

. powieści Emila Zoli pod tym ty
tułem Jest to jednak dosyć dowol­
na adaptacja, która spłyca zagad
mena stawiane, przez autora po­
wieści. Oto pokrótce treść tego

filmu:
Nana jest gwiazdą teatru „Narie-

tes", gwiazdą, za którą szaleje Pa

ryż Napoleona III. Do grona jej
wielbicieli, należą m. in. zrujnowa­
ny książę, pewien bankier oraz

jeszcze jedna „jego wysokość" —

DUffat,.’ który okłamuje .dla niej
żonę, trwoni majątek i zaniedbuje
swoje inne obowiązki. Mimo tych
dowodów i miłości i uwielbienia,
piękna kobieta usiłuje go porzucić.
Z Taktem nie może się jednak pogo­
nić:Duffat i w przystępie rozpa
ety zabija ją. ,

Rolę Nany gra w filmie Mary­
nę Carol,\Duffata — Charles Boyer.

RÓWNE 5 lat temu odwiedziłem

Gąsieniców, którzy mieszkają
na polanie Gąsienicowy Potok za

Kościeliskami. W chacie byłk tylko
matka, przemiła kobieta i 14-letnia

Marysia, która siedziała skromnie
w kąciku i robiła na drutach. I kie

dy wczoraj na Kasprowym Wier­
chu patrzyłem z jaką dynamiką
pędziła 19-letnja już Marysia Da­
niel Gąsienica, nie chcialo mi się
wierzyć, że to ta sama Marysia,
która przed laty robiła na drutach

w chacie na polanie
Potok. Była to jednak
rysia, która pozostałą
była, uroczo-nieśmiała

mym warkoczykiem płowych wło­
sów.

Zwycięstwo Marysi (która jest wy
ćhowanką trenera Lipowskiego) w

slalomie gigancie nie było niespo­
dzianką. Od dwóch lat Marysia re­
prezentuje wysoką klasę w zjeź­
dzić. Jej poniedziałkowego zwycię­
stwa nie urpniejsza fakt, że nie
startowała niedysponowana Kowal­
ska, a Grocholska miała wypadek
na trasie.

zwyciężają
mistrzów Anglii

Przebywający na tournee w

chosłowacji hokeiści zawodowego mi
strza Anglii Harringay Racers spot­
kali się w poniedziałek 19 bm. w

Brnie z pierwszą reprezentacją Cze­
chosłowacji. Mecz zakończył się zwy­
cięstwem drużyny gospodarzy 4:1.

t

COS DLA PIŁKARZY

Ą, 4 WĘGRZECH przystąpiono do
realizacji nowego ftlinii doku­

mentalnego o tematyce historycz.
nej Będzie tó jednak historia ; dość

specyficzna- i zainteresuje z pew­
nością tak dużych jak i małych
kibiców *’ piłkaęstwja. Reżyserem

' fli­
ntu. pi ,. „Historią piłka rs twa" .jest
Dazso Varasdy. i-i.i

Mamy nadzieję, że film ten zaraz,

po jego ukończeniu zawędruje rów
• meż do- nas

Gąsienicowy
ta sama Ma-
s kromna jak
z takim sa-

W kilku
wierszach

fmałowvm spotkaniu .pięściar-’ ’ “ kra-
w i____ . . .

skmi:' o mistrzostwo klasy „A"
kowski CWKS pokonał Kolejarza
Kraków 11:9. Tak więc o. tytule
mistrza „województwa zadecyduje
trzecie, dodatkowe spotkanie między
tymi drużynami.

*

W pływackich zawodach kontrol­
nych AZS, zawodniczki tego zrze­
szenia ustanowiły rekord Polski
młodzików w sztafecie 5 X 59 m

uzyskując wyńik — 3 .26, 7,

Podczas gdy Trel, z Chudobą rozkładali płachty startowe, Pi­
guła kazał Dytyńskr-mu zająć miejsca w kabinie i przygoto­
wać się do startu, po czym raz jeszcze podał mu sposób wy­
konania ćwiczenia.

— A terćz powtórzcie, co macie kolejno zrobić.
Gruszka powtarzał bezbłędnie, iecz w końcu zamiast „za­

kręt", powiedział —

. „skręt", co — jak zwykle — wyprowa­
dziło Pigułę z równowagi.

— Nie ma żadnych „skrętów" przy lataniu — sto razy wam

to mówiłem! — przerwał, gniewnie. — Może być skręt ki­
szek. ale jak chodzi o szybowiec...

— Zakręt — poprawił się Gruszka.
— No więc — zakręt! O ile stopni?
— O sto osiemdziesiąt.
— W którą stronę?
— W lewo.
Grzymek kiwa! głową, jakby potakując własnym myślom.
_

No? — rzuci) w końcu- — Tam, w powietrzu nikt wam

nie będzie podpowiadał! Co'dalej?
— Po skręcie w lewp... — zacząŁGruszka. — Przepraszam!

Po zakręcie...
'

Leczi tegp dla Piguły było już za wiele.
— Wystarczy na razie — powiedział cierpko. — Polecisz

lako ostatni. Wysiadaj! Niech tu przyjdzie Trel, a ty się tym-
< czasem naucz jaka jest różnica pomiędzy skrętem a zakrę­

tem.’ Zrozumiano? • -

-T- Jeżeli mara być zupełnie szczery, to nie 'całkiem — od-
rzekl Dytyński gramoląc się z kabiny. x

— Co nie całkiem?,spytał Grzymek.,
— Kie całkiem rozumiem tę różnicę — wyznał Gruszka. —

Nigdy nie byłem moęny w etymologii. Ale się nauczę.
— W etymologii?! — ten obcy wyraz wydał się Grzym-

kowi podejrzany-
— W nauce o pochodzeniu wyrazów — wyjaśni! Gruszka.

Piguła wzruszył ramtonami.
— Wam się trochę mąci w głowie, Dytyński. Przestańcie

się mądrzyć i zawołajcie Trela.

—. Trelll!! — ryknął Gruszka. — Do maszyny..
Tźel kopnął się biegiem do szybowca, Dytyński zaś z opusz­

czoną głową powrócił do grupy startowej.

Kraków

będzie miejscem
wielu atrakcyjnych
spotkań
międzynarodowych
IV PRZYSZŁYM roku Kraków
’’ będzie miejscem wielu intere­

sujących spotkań międzynarodowych
w różnych dyscyplinach sportu.
Między innymi oglądać będziemy
mecz piłkarski z Finlandią (31 ma­
ja), lekkoatletyczny z Niemiecką
Republiką Demokratyczną (2 i 3
czerwca) oraz w dniach 29 kwietnia
— 6 maja międzynarodowy turniej
siątkówki z udziałem 8 drużyn.

Obok zespołów polskich zapro
szono do tego turnieju drużyny Wę­
gier, CSR, Rumunii i Jugosławii.
Koszykarzy krakowskich czeka mecz

z reprezentacją Chin, która w

czerwcu odbędzie tournee po kilku
większych miastach Polski. Rów­
nież hokeiści- na trawie przewidu­
ją zorganizowanie w celach propa­
gandowych jednego z projektowa­
nych na rok przyszły spotkań
dzynarodowych w Krakowie’.

mię

Zatwierdzenie
lekkoatletycznych
rekordów Polski
R OLĘGIUM Sędziów Sekcji Lek-

koatletycznej GKKF zatwier-
tych dniach nowe rekordydziło w

Polski:
10.000

tyczce:
kiem (juniorów)
sztafeta juniorów 4 X 100 m. (Zur-
kowski, Szczepański, Woźniak, Bo­
żek) — 42,1. 10.000 m. Chromik
29.30,0. 110 m ppl.: Kotliński 14,8.
Pchnięciu kulą: Piątkowski (5 kg)
17,74, rzut dyskiem (seniorów) Piąt
kowśki 50,93.

Prezydium Kolegium Sędziów w

związku z zatwierdzeniem rekordu
Piątkowskiego w rzucie dyskiem se­
niorów na zawodach \w Łodzi (5.11 .)
komunikuje, że w przepisach IAAF
nie ma warunków, aby wyniki mie­
rzona taśmą złożoną nie mogły być
uznawane jako rekordy.

m: Ożóg 29.47,8, skok o

Adamczyk 4.43. Rzut dys-
Piątkowski 49.14,

0 wyższy poziom
krakowskiego sportu

Fj ZIWNE metody pracy mają, jeś-
li nie wszyscy, to przynajmniej

niektórzy
‘ działacze krakowskiego

boksu. Przed niespełna dwoma ty­
godniami rada okręgowa Kolejarza
a wraz z nią działacze tego, zrze­
szenia oburzała się na zajęte przez
nas stanowisko, że sekcja boksu
WKKF, a w niej przedstawiciele
Kolejarza (aż 4 osoby) prowadzą
politykę polegającą na kumoterskim
załatwianiu spraw, na tolerowaniu
kaperownictwa — z jednej strony
oraz na braku pracy wychowaw­
czej nad zawodnikami — z drugiej.
Zamieściliśmy^ niemal w całości list
rady okręgowej Kolejarza i mimo,
że minęło <td tego czasu wiele dni,
nie otrzymaliśmy od skrytykowa­
nych w nim innych zrzeszeń spor­
towych, żadnego wyjaśnienia. A
przecież nie później jak w sobo­
tę (10 bm.) obradowało Prezydium
WKKF na którym sekcja boksu zło­
żyła sprawozdanie ze swej „sław­
nej" działalności...;

Leży przed nami to sprawozda­
nie liczące 7 bitych stron maszyno­
pisu i mimo, że przeczytaliśmy je
'skrupulatnie aż 13 razy nie zna­
leźliśmy w mm nic takiego, co mo­
głoby potwierdzić zarzuty Koleja­
rza. że Crącoyia kaperowała człon­
ków tego zrzeszenia, albo znów, że
Kolejarz próbował kaperować pięś­
ciarzy Wisły i Cracovii.

Czyżby więc zarzuty pod adre­
sem Kolejarza były niesłuszne i
zarzuty Kolejarza pod adresem in­
nych też. Jeśli jedno zrzeszenie
składa zenanie obciążające drugie,
a drugie zrzeszenie występuje prze-

ciwko pierwszemu — to musiał mieć
ktoś rację. Chyba, że jeden i drugi
kaperował, że winna jest Cracovia,
która zagięła parol na bokserów Ko­
lejarza i winien jest » Kolejarz, który
c.hciał „ściągnąć" do siebie Chmiel-
ka i innych.
matiasie nie
sekcja boksu
całej sprawy,
wszystko.

W sprawozdaniu wiele natomiast
mówi się zo tym ile mamy, w woj.
krakowskim sekcji bokserskich, o

tym, że sekcja pracuje za nieistnie­
jące sekcje przy PKKF (a kto jest
wmien, że takie nie istnieją) i o

tym, że w sekcji boksu WKKF tyl­
ko dlatego brak przedstawicieli z

CWKS. Cracovii i Wisły, ponieważ
zrzeszenia te nie mają działaczy (?).

Sekcja boksu WKKF zamiast sa-

mokrytycznie przyznać, że nie mia­
ła rozeznania w terenie, nie wywią­
zała się z pracy, tłumaczy się tym.
że nie miała odpowiedniego lokalu
co z kolei zniechęcało ponoć działa­
czy do pracy.

Dopiero na samym końcu tego
elaboratu odkryto karty: „...Sekcja
nie widzi nadziei poprawy na lepsze
w swej pracy. Na przeszkodzie stoi
tu przeżyty aktyw społeczny..."

Nam się zdaje, że niektórzy do­
tychczasowi działacze sekcji boksu
WKKF powinni ustąpić młodszym,
którzy ustrzegą się w pracy szowi­
nizmu klubowego, którzy na uwa­
dze będą mieli dobro pięściarstwa.

FRANDOFERT

Tylko, że w tym gali-
bez winy jest chyba
WKKF, która nie zna

lub przymyka oczy na
•

'
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6 meczów międzypaństwowych i turniej
czekają bokserów polskich

w roku 19B6
|V| INOROWE miny mieli zwolennicy kunsztu pięściarskiego po po
*’». rażce jaką ponieśli nasi bokserzy przed kilkoma » tygodniami

w Pradze w międzypaństwowym meczu z CSR. N:e rozjaśniły się one

również po meldunkach, jakie nadeszły z Rumunii, z tournee Gwardii.

Poprawiły się dopiero humory zagorzałym kibicom boksu, po zwycię­
skim meczu z Finlandią w Helsinkach, oraz po wygraniu przez nasze

„rezerwy przyszłości" 2 spotkań z reDrezentacją Westfalii w Kaliszu
i Łodzi.

— Bokserzy są tymi, na których naj
bardziej możemy liczyć na Olimpia­
dzie w Melbourne — słyszy się coraz

częściej.
W jakim stopniu te prognostyki

są słuszne, będziemy się mogli prze­
konać częściowo podczas spotkań
międzypaństwowych, czekających na­
szych bokserów w przyszłym roku.

Zainauguruje je 29 stycznia mecz

z Węgrami we Wrocławiu lub War­
szawie. 19 lub 26 lutego w Warsza­
wie dojdzie dó oczekiwanego z du­
żym zainteresowaniem przez cały
światek bokserski meczu z reprezen­
tacją Niem.eckiej Republiki Federal­
nej. Pięściarze NRF poza oficjalnym
meczem warszawskim rozegrają w kil
ka dni później drugie spotkanie w

Poznaniu. Również-w lutym reprezen
facja nasza wyjedzie na mecz z NRD.

15 kwietnia w Warszawie przeciwni­
kiem Polaków będzie dziesiątka Frań

cji, a w maju (termin ostateczny nie
został jeszcze ustalony), także w War

sza,wie zobaczymy reprezentację An­
glii. Ostatnim przyszłorocznym spot­
kaniem ■międzypaństwowym będzie
mecz rewanżowy z Jugosławią, który
w początkach września odbędzie się
w’ Belgradzie.

Ponadto Sekcja Boksu GKKF pro­
jektuje zorganizowanie we wrześniu
w Warszawie, międzynarodowego tur

n:eju bokserskiego, który będzie jed­
nym z ostatnich egzaminów naszych
pięściarzy przed wyjazdem do Au­
stralii. z. o.

ZT
LIZBONA. W

’

meczu piłkarskim
drugich reprezentacji Austria poko­
nała Portugalię 2:1 (0:1).

WIEDEŃ. Piłkarski mistrz CSR Sio

van Bratysława pokonał w Wiedniu
w mecżu rewanżowym I-Iigowy ze­
spól austriacki Śimmering 3:0. .

PRAGA. Po zakończeniu I rundy
mistrzostw hokejowych CSR bez po­
rażki sa tylko dwie drużyny: w gru­
pie A — Ruda Hyęzda, w grupie B
— Banik Chomutov.

PRAGA. W międzynarodowym me­
czu piłkarskim w Trnawie miejsco­
wy Sjrartak zremisował 1:1 z Vasa-
sem Csepel (Budapeszt).

BUKARESZT. Puchar Rumunii w

piłce nożnej zdobyła po raz piąty
drużyna CCA, zwyciężając w finale

Progresu! Oradea 6:3 (0:1),

PRAGA. W Tatracn słowackich,
olimpijska kadra narciarzy CSR ro­
zegrał? zawody kontrolne w zjeździe.
Na trasie dl. 3200 m dla mężczyzn
zwyc.ężył Hennricz przed Bogdalkiem
i Stiehlem, a w konkurencji kobiet
(dystans 2700 m) pierwsze miejsce za­
jęła Fuciko-wa przed Mereńdoyą i
Rychwaldską.

Dotychczas
tylko 3 kupony

bezbłędne
w Konkursie PKO1

Y I T KONKURS PK.O1, na
A1 który nadesłano ponad
600 tys. kuponów, wcale nie był
taki łatwy, jak by się zdawa­
ło. Trzeba było odgadnąć bez­
błędnie 12 wyników imprez j
hokejowych, bokserskich oraz

’

wyniki jednego międzypaństwo­
wego meczu piłkarskie :o Wło­
chy — Niemcy zach.

Po sprawdzeniu ponad 60
proc, kuponów znaleziono za­
ledwie 3 kupony bezbłędne i
41 z jednym błędem.

Komisja kontrolna skończy
swoją pracę dziś wieczo­
rem. (Cis)

W promieniach stońca

na Kasprowym Wierchu
JDIĘKNA pogoda towarzyszyć
i narciarzom podczas poniedzia1-
kowego slalomu giganta na Kas­
prowym Wierchu. Na niebie nie by­
ło ani jednej chmurki a słońce i
wiatr' opalało na brąz twarze licz­
nych wczasowiczów i entuzjastów
narciarstwa, przybyłych podziwiać
naszych najlepszych narciarzy.

*

Niektórzy zjazdowcy nie popisali
się w pierwszym eliminacyjnym sla-

. łomie gigancie. Mamy poważne pre­
tensje do kilku kadrowiczów, którzy
potraktowali zawody, jako zło ko­
nieczne i pojechali tylko na „pół
gazu", sądząc widocznie, że tak .czy
owak wyznaczeni zostaną na wy­
jazd do Cortina, Popteluch, Czar­
niak, Gogulski nie liczyli na zwy­
cięstwa i jeszcze przed startem od­
dali je Ciaptakowi. Wyjątek stano­
wili tylko Józef Marusarz i Zaryc-
ki. Józek pojechał doskonale i do

Ciaptaka zabrakło mu tylko 2,6 -se­
kundy. „Simek" wyruszył ze star­
tu w morderczym tempie' i po: sza­
lonej niemal jeżdzie z szybkością
około 70 km na godz., wypadł z

trasy, wykonał kilka salt i nie ukoń

czyi konkurencji. U obu tych za­
wodników podziwialiśmy jednak
brawurę i wielką-ambicję.

' *

Ił? charakterze obserwatorów znaj
dowali się obok trasy giganta dwaj
nasi czołowi zjazdowcy — Andrzej
Roj i Wojciech Wawrytkó. Obaj
mają nadwyrężone ścięgna i rue

zostali dopuszczeni do startu przez
lekarza.

— Gdyby Andrzej startował —

wyraził opinię, Wojtek Wawrytkó —

■to jego walka z Jasiem Ciaptakiem
byłaby bardzo ciekawa.

My także tak sądzimy i żałuje­
my, że do tego nie doszło, bo może
wówczas pozostali kadmwicze zmu­
szeni byliby do większej ambicji w

walce na trasie.

— Polecę na samym końcu — mruknął w odpowiedzi
pytające spojrzenia kolegów.

— Ale dlaczego?! r- zainteresował się Chudoba.
— Przez ten cholerny skręt — odrzekł Gruszka niechętnie.
— Przez jaki skręt?
— Ki.szek. Tak przynajmniej utrzymuje Piguła.

— Ze ty masz skręt kiszek?. Skąd mu to przyszło do gło­
wy? Brzuch cię boli?

— Odczep się. Nic mnie nie boli. Powiedziałem dwa

„skręt" zamiast zakręt, więc mnie wylał z kabiny.
— To po co mówisz „skręt"? — dociekał Chudy.
Gruszka zazgrzytał zębami.
— Trzymajcie mnie, bo mu jaką krzywdę zrobię!
— Uwaga! Trel startuje — powiedział ktoś głośno-
Spojrzeli w stronę szybowca, który już ruszył pociągnięty

linką. Z daleka warczała wyciągarka, a bęben ściągarki za­
czął się obracać na wolnym biegu. Stalówka przyczepiona do
linki holowniczej odwijała się z cichym chrzęstem, sunęła w

ślad za „Żurawiem", uniosła się z nim w górę, a potem bez-

, władnie opadła na ziemię, gdy Trel się wyczepił.
Mechanik obsługujący ściągarkę przerzucił korbką parę

kompresji, szarpnął, zapuścił motor i odstawił hamulec. Te­
raz bęben ruszy! w przeciwną stronę, stalówka zaczęła się
nawijać z powrotem — coraz prędzej, coraz prędzej, a po
nieruchomych źdźbłoch trawy przebiegł dreszcz wzbudzony
gwałtownym myszkowaniem zaczepu, który pędził w krótkich
skokach i podrygach, aż nagle zwolnił i jednocześnie z ostat*
nim sapnięciem silnika zatrzymał się na linii startu.

Tymczasem Trel skończył już pierwszy zakręt i płynął w

„spokojnej, gładkiej toni powietrza zbliżając się ku grupie star­
towej. Minął ją z lewej strony, zaszedł daleko w tył, położył
szybowiec głębeko na skrzydło, zawinął nim po piebie, wy­
prowadził.

Odbicie słońca błysnęło, ześliznęło się po szybach limuzynki,
MFIRRNFP, przepadfo. „Żuraw" wychylił się w prawo, przez mgnienie

dAłlYUOL t C oka-jak.gdyby zawisł nieruchomo nad skrajem lotniska, po­
szedł w ślizg.

Gdy znalazł, się na wprost pasa przyziemienia, Trel dał kon­
trę sterami, wyrównał, otworzył jeszcze na chwilę hamulce,
załamał kąt lotu, wytrzymał i ściągnął. -

ńa Szybowiec stracił pęd. zawahał się, znieruchomiał na krót-
x , ką chwilę, a potem, jakby omdlały po wysiłku skłonił się

wolno w lewo i zastygł w tej pozycji dotykając ziemi końcem

skrzydła.
—» Niech, leci jeszcze raz — powiedział Piguła, widocznie

zadowolony. — Tc nie było całkiem źle.

razy
Pierwsza. kolejka lotów — po dwa okrążenia na każdego

ucznia — trwała półtorej godziny. Drugą rozpoczął Dytyński
po przerwie spowodowanej zmianą kierunku startu. Wiatr,
drzemiący dotąd pod bezchmurnym niebem, zaczął przeciągać
lekkimi powiewami od lasu, a następnie zwrócił się ku po­
łudniowemu wschodowi i ustali) się na dobre. Skutkiem tego
trzeba było przetoczyć wyciągarki na północno-zachodni skraj
lotniska, a grupę startową przenieść w pobliże fortu-

Koźbiar, który tymczasem zdążył zjeść śniadanie i oblatał
dwa samoloty przygotowane do holowania, wylądował pod
hangarem i przyszedłszy na start, zarządził okrążenie w pra­
wo.

— Dajcie im po trzy loty — powiedział do Grzymka. — Jest
dość czasu. Potem mogą zjeść śniadanie, bo i tak nie zacznie-

my wcześniej z tym holem aż inni, skończą.
Grzymek kiwną) głową i zapyta), kto będzie holował.
— Ja i porucznik Bachler — odrzeki Koźbiar. — WyiRy-

siewicz będziecie latać z uczniami; Ale to oni mają żeglować,
nie wy!. — dodał. — Macie tylko wystartować, no i uważać,
żeby nie wchodzili w chmury,

r

6. n.ł

* ♦
Wśród kobiet na starcie slalomu, i

giganta zabrakło Kowalskiej któ­
ra przechodzi grypę W takich wa­
runkach największe szanse na zwy-

: cięstwo m.ała Grocholska. Basia
straciła jednak w poniedziałek rzad­
ką okazję do zwycięstwa, a swoim

upadkiem na trasie udowodniła jesz­
cze raz, • że trudno na nią liczyć
nawet w zawodach krajowych Na
domiar tego już przed upadkiem
minęła bramkę w bardzo łatwym
miejscu.

U? odróżnieniu od niej świetnie

spisała się młodziutka Mąrys-a Da­
niel Gąsienica, która po brawuro­
wym i pewnym przejeździe zyskata
doskonały czas 1,36,6 lepszy od na­
stępnej zawodniczki o 4,6 sek. Taki
obrót sprawy zaskoczył nawet gro­
no sędziowskie.

*

V7 migawkach naszych osobny
rozdział należy się organizatorom,
którzy, w sensie ujemnym pobdi
wszystkie re.

'

-'rdy. Na start do sla­
lomu giga i trzeba było czekać
długie m ,,, , fotokomórka po pew
nym czas . ostała umeruchomiona,
ponieważ me zabezpieczono akumu­
latora przed mrozem, a na domiar
wszystkiego słynny z rozrzutności
PPIS przygotował gorącą' herbatę
tylko dla • kadry olimpijskiej, a po­
zostali zawodnicy i stojący na mro­
zie sędziowie odesłani zostali z

kwitkiem. W7 wyniku tego trzech sę­
dziów doznało dotkliwych odmro­
żeń i unieruchomieni zostali w swych
czynnościach zawodowych.

J. FRANDOFERT,


